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Śwśilla i cienie.
Przeżyliśmy wczoraj dzień, który na zawsze pe­

pton ie  wspomnieniem dumy i wiary w  niespożyte 
S,*V moralne i ekonomiczne narodu, doznal/śmy wzru- 
S2e.ń tak mocnych i krzepiących, iż wobec nich najbar­

dziej wyrozumowany i uzasadniony peswmłzm roztopić 
musiał w  świetle radosnej,twórczej naclzieji i pe- 

_ ności. Wczoraj przekonaliśmy sję naocznie, nama-Cal o niezmierzonej żywotności i pro-ukcytoości,
-ógactwie, ogromie dokonywuiącej się pracy i in- 

Vehcjj gospodarczej ducha i rąk polskich. W  ekspo- 
^atech na Placu powystawoym lwowskim zajaśniała 
^spaaialym wiosennym wśród złota je.dem lumień- 

hi Wola Polski do potężnego, samostai czalnego by- 
u ekonomictmego i w  ramach rzeczywistości śmiejącej 

>.!? z każdego naidrobniewzego pokazu mówiła o jno- 
'^ościach ekspazjj mocarstwowej Polstri w  Jcięrun- 
ach, o których do dnia wczorajszego nie mieliśmy 

Ujęcia.
 ̂ Wczoraj dowiedzieliśmy się. czem naród niozmpr- 
PWanie pracujący i wiecznie tworzący stać się może 

da ? aastv''tc rząd^cnem i ozumnie, orartem na zasa- 
tdi prawa, świadomem swojej woli, znaczenia i city 

moralnej,

, Wobec pokazu polskiej wytwórczości ekonomicz 
luto>-la Wschodnich14 >asza katastrofa wa-
dne-Wa c^azu3e s'e niczem innem. jak tylko — z je- 
hied ~  cynikiem umiejętności rządzenia i
dzn twa dotychczasowych ctytekuków odpowje- 
s n ^ c h  w państwie, z drugiej zaś rezultatem wy- 
jfli ^  czynionych przez wrogą nam spekulację 
<5Cj,CL2yiiai odowej żydowskiej finaosiery, aby niedopu- 
Pc^p rozwoju mocarstwowego stanowiska Rzec/.y-

-̂ Wiâ CZOrâ ZC kontrakty lwowskie to potężny snop 
harod ’ r'/A'0'm 'J dtonią wierzącego i pragnącego żyć 
go UU p° lskiego w rozsnute nad państwem cenie je- 
|ń egeWnetrZneg° i Bew îęfbzoego położenia polity-

.n*ov tych nje brak'. Z dniem każdym przy­
bić r. 'j . ^ęcej. Najnowszym — Po uchwale .w spra 
ip D ' en̂ iej — to wznowienie „pogawędki" (trudno 
arenif. zdefiniować) o Wsch. Małopolsce na

e Ligi Narodów.
dek L̂ ,v.°>Unięc' e sPrawy  Wsch. Małopolski na porzą- 
natycĆ nnf  °pra.ą Rady Ligi Narodów bezpośrednio, 
jest ze cfS P ° uchwale w  sprawie wilciruiej
Pełnie; . a,10wiiska Psychologicznie-taktyeznego pajfcił 
!,lhtnn,en+' ne * iro-uimiałe. Trudno było o lepszy 
' utajonvr-hSyc^C log Qzny" d*a ws2ysłkich jawnych 
cVch ...’ Przeciwko państwowości naszej pracuią-
^ tw orzo '^  Wa™  ̂ sif- iak w  atmosferze moralnej 
•haiisa i,a po uchw*deniu drugiego wniosku liy- 
!DraWie ^enewsk;em. Udało się tym silom w
hofjty Rókiej wytworzyć przeciwko Polsce je*

'T front «a s'pl^v™ erzoną Francję obejmujący 
. hl njie ^  . . z.:; v-l-*cj ego więc za jednym zaina- 
^jihcej • sprawy Wsch. Małopolski „zag'a-

'9ce wysyn^1 euro,Pej3k>emu“ ?... Żelazo kute póki 
7" się spodziewać było można
u° któryd" enc3aIn«  roizporzą-dzalny snop L-kier,
• ytO n ~~ PTB................. ...........................

valei esc przez p. Askenazegb.
tnożna <kZe,gt) zaiste iuż mniei snodziewać się 

‘l?ta c h e v a ^ J ? A C.Zyła także... iskra polska, ci-
2  ̂ . .   ...

ttannrr T ? eg°  natomia’t’ Ra podstawie 
je«;f MalCi faktyc-nego wysun!ęcie sprawy

st * * 3 % *  obrad Rady Ligi -

Stan prawny bowiem Wsch. Małopolski p^edsta 
wja »ę jiastępująco. Tralttat wersalski posianąwi,r, iż 
wszystkie niewyznac zonc nim granice Państwa pol­
skiego, a więc południowo-wschodnie i wschodnie 
przedewszyetkiem ustalić mają w  przyszłości mocar­
stwa główne i sprzymierzone. Do lirca 1920 r. gra­
nice te nie zostały wyznaczone, a sprawa Wsch. Ma­
łopolski nie załatwiona, gdyż m tn-dat udzielony Polsce 
przez ententę w czasie walk polsko-i uskich w  r. 1919 
nadający jej prawo ząjęya kraju aż po Zbrucz był 
czasowym i prowizorycznym. W  lipcu 1920 r , w cza 
sie pobytu Wład. Grabskiego w Spaa ententa zapro­
ponowała Polsce i sowdetom rokowania pokojowe 
pod protektoratem mocarstw głównych. Gdy sowiety 
odpowiedziały odmownie, wówczas eute«ta pozosta­
wiła Polsce wolną rękę w bezpośrednim porczumie- 
niu się z Rosją i załatwieniu granic wschodnich. 
Tern samem zrezygnowała i anulowała klazulę tra­
ktatu wersalskiego, mówiącą o wytyczeniu granic 
wschodnich Państwa Polskiego przez siebie. Polska 
korzystając z uroważr.,enia danego jej przez koalicję 
zawarła pokój w Rydze z Rosją 21) marca 1921, któ­
ry wyznaczył granice między obu państwami i  Wsch- 
Małopoiskę przydztepi Rzeczypospolitej.

W  ten sposób Państwo Polskie opierając ;ńę ua 
upowazneniu danem jej przez koalicję wytworzyło 
stan prawny grenie, swoich na wschodzie ą; więc i 
przynależności państwowej Wsch. Małopolski.

Sprawa Wsch. Małupolski została zatem prawnie 
przesądzona, gdyż mocarstwa sprzymierzone, ac«kol- 
 ̂jek nie uznały (bo nie mogły uznać, ze względu na 

nieutrzymywarae stosunków dyplomatycznych z so­
wietami) traktatu ryskiego, przyjęły go i o wiadomo­
ści i nie remonsti owały w żaden dyplomatycznie 
przyjęty spotób przezetw niemu

WznoTTieniie zatem sprawy Wsch. Małopolski na 
jforum ,m'ędzynairodowent aest bezprawne. Bezprą)- 
wnem jest tern bardziej, że nastąpili na Lidze Naro­
dów, która nic posiada żadnego mandatu do zajmowa­
ni się wschodniemi granicami Polski a więc tern sa­
mem i Wsch. Małopolski, zawarowanego naiwyra-' 
źniej traktatem wersalskim mocarstwom snrzymî rzo 
nym.

Najbardziej zdumiewaj-cem jest rachowałnie się 
delegata Polski p. Askenazcgo w  tej sprawie, który 
głosował za wnioskiem De Hertfego, przekazującym 
rozpatrzenie postulatu komsji PoJitycznei Ligi, ple­
narnemu zebramiiu tejże. p. Askenazy natomiast — 
co przecież samo przez się jest oczywfetem — stw.e-- 
dzfć stan prawny, w jaknn znajduje się Wscn. Ma­
łopolska na podstiwie traktatu ryskiego w związku 
ze zmanem upoważn eniem danem Polsce przez koali­
cję i wykazać meikiompetendę Ligi w tej sprawie, 
skwapliwie godzi się na jej podniesienie i rozważenie; 
Poprawka P- Askenazego, proponująca zmiaitę termi­
nu „status44 na „situabon jurid c44 również budzi po­
ważne obawy zc względu na jaj możliwości interpre 
tacyjne Francuskie tłumaczenie „status44 przez „sta­
tut44 interpretować można jako „statut44 dla Wsch. 
Małopolski w ramach — oczywiście — państwowo­
ści połsk ej. Natomiast „situation iuridic44 — stan pra 
^*;iy — jest -pojęciem co do zawresu swego o wielo 
obszcniścjszcm od „statutu44 i dopuszcza różnorakie 
możliwości .interpretacyjne, także i dla polskiej racji 
stóiiu njekorizryscne.

Zachowa), e się p Askenazego Podczas gloso­
wania nad wn-ioskiem Do Hertiego jest tak conajmniej. 
efeiwne i zagadkowe, iż konsekwencją jego, wjnno 
być tylko natychmiastowe odwołanie niefortunnego 
belwederskiego wy^ańca z Genewy.

O  F  O  -2 “,
samochodowe

Pśłnc ebn; £ł,ą gumowe
wszystkich wymiarów 
posiada na składzie

„Auto-Star“
Podczas „Targów Wschodnich” , trzy- 

maniy umyślnych posłańców, którzy każdo­
razowe zamówienia ouwrotnie odstav/ią do 
miejsca przeznaczenia. 4404

u Z akłady
„ s  iw5B P rzem y sło w e

we Lwovjśe 4309
ul. L w o w s k a  48. Te!. 4 -7 -6 . 

na „Targach. Wschodnich44 — pawilon prow. 
JF44 grupa V1U. stanowisko I. 15.

S e n a t  S t. a k d w t u / l i  r a ty f ik u je
u e h ś j  % K t o t r a n t i .

Waszyngton. (PAT. (Reuter.) W  senacre rozpo­
częła; się dyskusją r.ad ratyfikacją traktatów pokojo­
wych. Nsi początku odczytano list prezydenta Hardin- 
ga do senatora Lodge z 22 wrześnią br. Prezydent! 
oświadczyć w  tyui liście, że traktaty, które sto.i? w  
zupełnej zgodzie z rezolucją, przyjętą przez kongTes, 
przynosg powrót pokoju. Senator Borah wyrazu za- 
pątn, wanie, że Amea-yka na podstawie tych traktaj 
tów będzie musiała uważać się za związana z Europaj 
Ameryka pj'zyjęła korzyścią które jej przynosi traktat) 
odrzuca jednak te punkty, lrtóre jej nie dogadzają. 
Mówca oświadczył, że byjbhy leDiej, gdyby Aisąry- 
ka zupełnie odsunęła się od Europy, gdyż inaczej bę­
dzie musiała przyjąć na siebie nietylko korzyści, a-le i 
obowiązki.

ffycwfufó si| esltk amerykaiisitsA 
z KsimjL

Pary i. (PAT.) (Rado.) Z Waszjmgtonu donoszą, 
żepodczas dyskusji nad ratyfikacją traktatu pokojo­
wego z Niemcami i Austrią, senator Lodgc zrżadat 
wycofania wojsk amerykańskich okupacyjnych z oko­
lic nadreńskicli. Wycofanie ma się rozpocząć wkrótce 
po ratyfikacji pokoju.

Cudy w agraiiis Ofigler 
zad dttid.

MTedeń. (PAT.) Spotkan-Sr; dra Benesza z węgier 
skim ministrem spraw zagranicznych nastąpi w po 
medzialek w Bernie morawskiem. Fonowne spotkani 
dra Benesza z kanclerzem Schoberrm nastąpi z koń 
cem tygodnia.

W  edcó. (PAT.) Nad granicą węgiersko-austi k  
oka rnt wydarzyły się dziś żądne starcia.
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Przegląd pcHfyczny
WEWNĘTRZNY STAN WĘGIER.

Na Węgrzech oczekiwany jest kryzys; refonna 
finansowa ITegediisa nie udała się. Drożyzna wziosta 

' Walka partyjna wre w Pełni, głównie z powodu kwe- 
stji przywrócenia królestwa. Stojące u steru rządu par 
tią drobnych rolników i właścicieli ziemskich obstaje 
i za wolnym wyborem króla. Part ja opozycyjna hr. An- 
ifrassy popiera poprzednią djmastję. Partja chrześcijan 
skc-narodowa ogłosiła walkę z drożyzną i spekulacją 
'ze strony cii topów; przyłączają się do niej urzędnicy,
; położenie których pogarsza się z dnia na dzień.

Sprawa nielegalnego wydawania pozwoleń na wy- 
, wożenie zboża przez ministerstwo -rolnictwa wykorzy­
stywana jest jako narzędzie walki monarch iltycznej 
fpartji hr. Andiassy przeciw partji drobnych posiadaczy 
■ziemskich, leaderem których jest minister roln, Szebe.

Nie rozstrzygnięta dotąd kwestja Węgier zachod­
ni cli przyspieszy prawdopodobnie kryzys.

IUDNOŚC RUSI PRZYKARP VCKTEJ.

Urzędowy spis ludności na Rusi Przykarpackiej, 
wchodzącej w  skład repubbki czecho-słowackiej dal 
następujące rezultaty: Ogółem na Rusi Przykarpackiej 
i jest 600.311 mieszkańców, z których 320.648. Ukraiń­
ców, 102.989 Węgrów, 82.324 żydów, 53.516 Rosjan, 
19.289 Czecho-stowaków, 18.816 Rumunów i 10.721 
Niemców. W  głównem mieście Rusi Przykarpackiej 
Ungwarze jest 18.585 mieszkańców, z których 7.8S0 
Węgrów, 5.211 Czechów, 3.614 żydów.

OSTRE SŁOWA.

,JNfeue Fr. Piesse" pSsze: Wiadomości riadcuoozą 
cc z Niemiec wykazują, że konflikt między Berljnem a 
Monachium bynajmniej nie ulega likwidacji Bawarska 
■partja ludowa: w  coraz ostrzejszym tonie mówi o ber- 
1:islam rządzie- Mowa zdanego przewódcy chłopów 
dr. Heima, wypowiedziana na zebraniu iudowem pełną 
była skrajnie wrogich słów, skierowanych przeciw 
Berlinowi i kanclerzowi Rzeszy. W  międzyczas;e cen 
trum bawarskie stara sfę nakłonić Kahr do cofnięcia 
dyinisii Nara-iy, które w  'tej sprawie toczyły s;ę w 
Berchtesgs«dem. skończyły się jednakże tern, że K.ahr 
stanowazo oświadczył, iż niema zamiaru stanąć na 
czele rzędu.

Jak bardzo pragnie bawa^k? partja ludowa wy­
jaśnienia stosunków — oitsisą cńem. gamety z przeką­
sem — dowodzi wyżej wspomniana mowa dr. Heima. 
Nazwał on demokrację, największem oszustwem kon 
stytucji wejmarskiej, i źródłem wszystkich nieszczęść 
Kanclerzowi doradzaj aby się udał do klasztoru Ka­
pucynów i  tam trzy dni spędził na rozmyślaniach.

Resaolucia uchwalona po mowie Heima, wyrazić 
podziękowania Kahrowi 24 jego praoę o<wocną w  do­
bre skutki.

ZWYCIĘSTWO ANGORY.

Londyjski dziennik „Daity Express“  potwierdza- 
; wiadomości' o klęsce Greków na froncie Azji Mniejszej 
■ Dziennik ten otrzymał informacje od swegr, specialne- 
:go korespondenta w Konstantynopolu- Informacje te 
zdo^ły uniknąć cenzury greckiej. „Wszystkie telegra­
my z Konstantynopola do Londynu — pisze „Daily 
- ExPress“  — muszą przechodzić przez terytorjum gre­
ckie. Grfeoy korydtaią z tej okoliczności i. niszczą 
wszystkie niekorzystne wiadomości. Nawet lisiy czy­
sto prywatne ulegają temu losowi ponieważ władze 
greckie boją się, żeby w pozornie njeznaczących zda 
niach n’e kryły się jakieś ważne wiadomości.

„Prawdą jest, że wojska greckie, które były pe­
wne zwycięstw, zniszczenia iarmjś Kemalistów oraz 
zajęcia Angory, poniosły ciężką klęskę. Straciły one 
16.000 żołnierzy w  zabitych, ranych i chorych. Gdy­
by nie dositatecziiość środków transportowych, Turcy 
byliby Greków przegnali aż nad brzeg morza. Tych, 
którzy mńeli nadzieję, że Grecy zadadzą Islamowi fa­
talny cios, spotkało gorzkie roKozarowanie.

„Turcy mieli przeciwko sobie irmje o wiele sil­
niejszą, lep‘ei uzbrojoną i pod każdym względem le­
piej zorganizowaną Pobili ją dzięki wyższości swei ko 
moj idy, a także — tego nie można pominąć — dz.ęki 
trudnemu terenowi wojennemu".

„Szczegóły, jakjie posiadamy z walk nad rzeką 
Sakaria wykazują, że walki te miały charakter bardzo 
■zacięty".

„W  każdym razie wypadki potwierdziły -ja całej 
lnji słuszność sądu wypowiedzianego przez Focha. 
Powiedział on mianowicie, że Grecy ukąsiliby wielki 
kęs, żeby go mogli praełksiąć".

Atrakcyjna -PREMIERA* Senzacyfna
Wytwórnia Pathego. Fdm monopo owy.
Zdjęcia ostre bez retuszu. Własnużó wypożycz. „Gl-i-ta .

Istny strumień lawy gorejącet, zdziczenie i wyuzdanie. Przepiękny dramat dwuserjowy p. t

E Z S Z  G B B I I A N
R !C R Y A I-iiz*. 5 Łkf 
K o p o r n i k  i  P a s a ż

od soboty 24 . r^rześnia 1921

S E R Y A I T~o 5 ckt. 
M arysieńka i UciecUa  

od Fonindziałku 29. września 1921.

Sprawa litewska w bidze Harodew.
Genewa. (PAT.) (Havas.) Na sobotniem, rannem 

plenarnem pos:edzeniu Rądy Ligi Narodów przystą­
piono do rozpatrywania sprawy zatargu polsko-litew­
skiego. .Hymans skreślił przebieg zatargu i omówił 
poszczególne stadją prowadzonych pod jego przewo­
dnictwem rokowań. Kończąc swoje sprawozdanie, 
które zresztą nie przyniosło żadnego nowego szcze­
gółu, Hymans powiedział: Mamy prawo domagać się 
od Polski i Litw y pewnych ofiar, pewnego poświęce­
nia się. Dzieło odrodzenia obydwu krajów nie. jest w y 
łącznie icli własną zasługą. Dzieła te dokonały współ 
nie wszystkie narody, które pizez cztery 1 pół roku 
przelewały swoją krew na polach bitew w  walce o 
tryumf idei,, prawa narodów, o tryumf wolności.' i spra 
wiealiwoścl Właśnie w imieniu tych narodów, któ­
rych przedstawiciele zebrali się tutaj. aby stać na 
straży pokoju, wzywamy Polskę i Litwę, aby doko­
nały pięknego czynu pojednali'a Po przemówieniu 
Hymansa zabraj głos delegat litewski, który wyraził 
na wstępie uczucie radości, jakiego doznała Litwa 
z powodu przyjęcia jej w  poczet członków Lig Nar 
rodów. Litwą — zaznacza mówca przyjmuje w  
ogólnych zarysach nowy projekt Hymansa. Poprawki 
piopunuwane przez delegację litewską były podykto­
wane doświadczeniem, zaczerpniętem z historii Sto­
sunków polsko-litewskich. W  końcu. zazna;cza mów­
ca, że aż do czasu, dopóki armja1 Żel gowskiego nie 
zostanie wycofana z W ilna i jego okolic, nie może 
być mowy o bezpośrednich rokowaniach i układach 
z Polską, ani też o pokojewem współżyciu obu na­
rodów.

Genewa. (PAT.) Na sobotniem popoludniowem 
plenaimem posiedzeniu Ligi Narodów pitrwszy zabrał

głos Askenazy. Podnosi on na wstępie, że Polska 
zawdzięcza swoje zwycięstwo wojenne w znacr**^ 
mierze pomocy swe; wielkiej przyjaciółki Francji. 
Skądinąd zapytuje delegat Polski!, czy gdyby nie zwyi 
cięśtwo uad W isłą, o klóiem wszyscy zdiają się za­
pominać, mogłaby Liga w chwili obecnej' odbywać 
posiedzenia. Przechodząc do meritum sprawy, Aske­
nazy zwraca się z prośbą do L ig i ażeby zechciał® 
uwzględnić życzenia lLduości wileńskiej wyrażenia 
swej własnej woli.

Genewa. (PAT.) Sobbtnie plenarne posiedzenia 
Ligi Narodów, poświęcone sprawie zatargu polsko- 
litewskiego, wywołało wyjątkowe zainteresowanie- 
Posiedzenie otwarto po godz. 10. Przewodniczy! 
Carnebeek, Pierwszy zabrał głos Hymans, który 
dwugodzinnem przemówieniu przedstawi?1 przebieg 
sporu polsko-litewskiego od chwili jego powstania 
t. j. od września 1920. Następnie zaznaczył, iż sprawa 
gen. Żehgowskiego już wtedy uznana była za incy­
dent nadci poważny, który wywołać musi niezwło­
cznie powikłania. Hyma/ns ptzypomina, źe zamach, 
stanu Żeligowskiego nie otrzymał aprobaty Rajdy LigŁ 
Mówca przypomina następnie decyzję orukse’sk? z <Ł 
28 października 1920. W  sprawie konsultacji ludowel, 
przypomina również, w  jaki sposób Rada Ligi usiło­
wała do konsultacji tej doprowadzić. TJsTowania t® 
jednakże nie doprowadziły do pozytywnego w y n ®  
z powodu licznych trudności, które się nasunęły * 
obu stron. Litwa uczyniła zastrzeżenia, z drugiej stro­
ny zaś gen. Żeligowski wbrew kilkukrotnym upomni0 
niom Rady Ligi nie został rozbrojony. Należało tedy 

I mieć ną względzie, że oddziały policji międz.ynaiodO'

KĘska polityki wschastniBl L. OejrBrt.
Konstantynopol. (PAT.) Panuie tu przekonanie, że 

Grecy no będa mogli utrzymać się na swoich no­
wych pozycjach na wscnód cd Eski.Szehir i utworzą 
linję obronną bardziej na ząchód. Kemaliści zajęli 
Szeik Głiazi.

Paryż. (PAT.) (W . B. K.) Nazi bej w  rozmowie 
z zastępcą „Ex.celsiora‘L owiądezjił, że uważa za; mo­
żliwe, iż Kemal przyjmie pośrednictw o lig i Narodów

z zastrzeżeniem, że Grecy opuszczą tarytorja. ktći* 
obsadzili Turcja żądai Adrjanopola i Smymv of32 
zaprowadzenia niezależności gioispodarczej.

Horsea. (PAT.) Londyńskie koła poinformowali0 
uważają za możliwe, że zarówno Grecja jak i TurC** 
zwrócą się do państw koalicyjnych z prośbą o P°" 
średiuctwo w  zlikwidowaniu wojny.

CsedMSlowacia a Węg y
Praga. (PAT.) Konferencja Pomiędzy kanclerzem 

Schoberew i ministrem Beneszem doprowadziła da 
wniosku, że dyplomatyczne środki pokojowego: zała­
twienia .sporu o Węgry zachodnie nie zostały jeszcze 
wyczdfpane. Ze stanowiska dra Benesza wynika jasno, 
że rządowi czeskiemu zależy na pukoiowem i rych- 
łem rozwiązaniu kwestji Węgier zachodrich. Przypu­
szczają. że przy dzie do ponownej konferencji między 
Schoberem i Beneszem. Ubscnie kola politj-cznfc wie­
deńskie zapatrują się optymistyczniej na sprawę za­
chodnich Węgier. Reprezentanci Anglji i Francji Pra­

cują usilnie nad kompromisem. Nr. prośbę reprezen­
tantów koaicii Benesz p rzy ją ł rolę pośrednika, na &  
rząd węgierski chętnie się zgodził.

Praga. (PAT.) Wiedeńskie sprawozdanie syt|1?'  
cyjne „Trybuny Preszourskiej" mówi, że wscn< Al'> 
terytorium Słowacji i Rusi Przykarpackiej jest & 
pokoione p&Oż węgierskich żołnierzy- Po zlikww^ 
waniu rozruchów na Węgrzech zachodnich, okaż®-"' 
się że nie była to aKcja poboczna, lecz chodziło1, 
o a,tak na Czechosłowację, zakreślony na w łe“® 
skalę.

Prasa francuska o mówić riutf .nfloTa.
Paryż. (PAT.) (Hava£.) „M rtin" zamieszcza 0- 

świadczenie pewnej miarodajnej osobistości ze sfer 
wojskowych, będące poniekąd odpowiedzią na słowa, 
wypowiedziane przez generała Ludendorffa w w y­
wiadzie z dziennikarzem francuskim. Autor enuncjacji 
stwierdza, że czyny Ludendorffa pozostają .w zupeł­
nej sprzeczności z jego słowami, a zwłaszcza z jego 
wezwanymi do międzynarodowej zgody. Pomijając 
już bowitm udział Ludendorffa w zamachu stanu

Kappa, nie przestał on ani na chwilę krzewić W  ̂
łych Niemczech idei narodowej. Autor zaznacz®^, 
końcu, że Niemcy dopiero wtedy będą mogli 
sobie zaufanie Francji, gdy ■wykonają z całą ścisł^.^ 
traktat wersalski, który Ludendorff chciałby P ° ^ j  
rewizji, aby stosownie do programu oangermańsid^ 
zredukować do minimum należne Francji oćs&t 
wanie.

Hannower. (PAT.) Rokowania między rządem 
Rzeszy a ententą co do zniesienia, sankcji gospodar­
czych, maja pomyślny przebieg. Z kół dobrze poinfor­
mowanych donoszą, że należy oczekiwać ugody.

Warszawa. (PAT.) Urząd pożyczek państwo­
wych przypomina, że ten - u wymiany świadectw 
tymczasowych na okaziciela 5 proc. krótko-termirro- 
wej pożyczki z r. 1920. oifaz świadectw tymczaso­

wych nożyczki długo-terminowej, wynrenialflT^ 
oddz ałach Pi^KP., uplvwai z dniem 30 bm.

Waszyngfcn, (PAT.) Jak donoszą dziennik1, c_ 
Stanów. Zjednoczonych udzielił Western Grain y- 
poration ' zaliczki w sumie 15 milionów doiagó* 
cele eksportu zboża do Europy.
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F i ń y n l a  t r z y m i n s m
VI.

''Pożyczka przymusowa? Czy ona zrobi się sama? 
Czyż do mej nie Potrzeba olbrzymiego aparatu urzę­
dników -Karbowych, czy nie potrzeba indywidualnego 
taktowania każdego Podatnika, szacowania jego ma­
jtku, badania fasji, które przy ogólnym upadku etyki, 
“ więc także podatkowej, wymagać będą kontroli?

Kto to ma zrooić urzędnik skarbowy, czy ten, 
któremu powiedziano, że „komu źle, może sobie iść 3“ 

też ten, który został, Ibo dla jego niedołęstwa, 
Próżniactwa czy łapownictwa do Prywatnych przdsaę- 
•«orstw się nie nadaje?

Czy państwo prędko mieć będzie dochody z po­
życzki rrzymusowej i podatku majątkowego równo­
cześnie ściąganego?

Czy nie była chwila stosowna dla olbrzyma, któ- 
,fy  Tcątitfć chce, i rządzić musi, bo przy powszech­
nych wyborach rozstrzy ga liczebna \yiekszość, do pięk 
negt gestu: „oto ojczyzna w niebezipeczeństwie, po­
mnóżcie wym*ar podatku gruntowego >. i?“ wszak
-le płacił by go sam, bo płaciłby go także wielki wła- 
Sc'ciel, korzystający z nim na równj ze świetnej kon- 
;JUnLrury. Czy nie byłby to krok Polityczny, czy nie 
niogłby potem słusznie po»w'edzieć: „rządzę, ale nie 
c°fam się przed ofiarami na rzecz państwa".

Olbrzym o spracowanym dłoniach i chłopskim PO- 
JttUe tego nie uczynił, wołal schować się za piękną 
;asadę „równego" obciążenia wszystkich klas ludno, 
ci i wybrał podatek majątkowy i pożyczkę przymu- 
1Vll. Można i tak.

ćażda ustawa zależy nie od tego, jak Ją napisano 
, Ogłoszono, ale od tego, jak się ją wykona, to wie 
^żdy praktyczny prawnik.
j. O tem, jak się wykonywać będzie pożyczkę przy­
musową poucza nas bardzo jasno rozporządzenie w y­
bawcze do pożyczki przymusowej.

■. . Dowiadujemy się stamtąd, że ściągać się ją bę- 
W ratach, oczywiście osłabia to efekt natychmia- 

towy dla finansów państwa, ale ułatwia ściąganie bez 
|jpałtownego wstrząsu dla organizmu społecznego, 
hcznie, J ak wygląda pierwsza rata?

Za podstawę wymiaru służyć będią dotycheseso- 
'e Podatki: gruntowy, domowy, zarobkowy, rentowy. 

j0 Weźmy pod uwagę dwa pierwsze: podatek grun- 
Pomnożyć należy w jego obecnej (podwyższonej) 

p̂ s°kości przez 56, podatek domowy we Lwowie 
Zez 9, a w  innych miastach przez 12. Jest jednak 

" ra^'ed!iwość w  Polsce!
Przypatrzmy się bliżej.

. Podatek gi indowy wynosi jak stwierdziliśmy wy- 
PÓl Procent a najwyżej jeden procent rzeczywiste- 

j-,r dochodu z morga. Pomnóżmy przez 56. Pożyczka 
c-ẑ 1T,us°w a wynosić będzie 23—56 Proc. czystego do 
90nar>‘ ^ °^ ec tego, że dochód ten wynosi od 25 do 
*w - -rn̂ P- z rnor2£Ł> będzie można koniec z końcem 
: 1Jtzâ , a na przyszły rok podnieść odpowiednio ce- 

Produktów j pożyczkę przerzucić na konsumenta. 
^ A Podatek domowy. Wiadomo powszechnie, że PO-

^PŁK. JÓ Z EF  SOPOTNIOM .

Kampania polsko - Kryńska".
Doświadczenia operacyjne ] boJojMb

(Ciąg dalszy )
pr ^eS ° redzaju wypady, czy też tym podobne inne 
hia ■ ^ ’ziĘwa bojowe, noszące charakter drażnie- 
ęę),)1 szarpania nieprzyjaciela, niezastosowywane w' 
hicr--T*e^n*c  ̂ wyczerpują siły i energję źoł
k s- g 'POszczegó]nycb oddziałów wuęcej, niż najwię- 
\vqjj ,twK o znaczeniu rozstrzygającem. Z tego po­
cie n należy w yPady stosować wyjątkowo, jako ak- 
cZa$ ° m°cnicze w walkach obronnych Ł tylko wówi- 
siąg’.gcly Poniesione ofiary i wysiłki, dorównują o- 

lętym korzyściom operacyjnym.

XIV.
^ PŁY w  n ie p o w o d z e ń  b o jo w y c h  n a  dal­

sz y  RO ZW Ó J W YPAD KÓ W .
Cząj^^Pó^odzenia bojowe oddziałów polskich w sty 
v.rnie Pierwszej połowie lutego, przesunęły pono
kruiiicó sytuacji operacyjnej na korzyść U-
Jtaiue którzy rozgłaszając przesadnie swoje lo-
lucLn0g . cesy bojowe, budzili wśród szerokich mas 
L hiemj1 że ich cele operacyjne, a wrasr

p | Polityczne, dadzą s;'ę urzeczywistnić.
r ^ w S ^ S f 1. akcii zaczepnej grupy operacyjnej 
^Piach h • n^iew'c2a, nastąpiła w dalszych dztu- 
2̂ialania OJOwych chwila przełomową;. Inicjatywa 

hicóV/, kt*aCZę â przechodzić stopniowo w ręce Ukra 
.®kirr jr >rzy rozochoceni podstępnym napadem cze 
hk Urziem e Piskie, zapoczątkowali przygotowa- 

adzenia większych akcjj zaczepnych-

p ^ ° a sytu*cfi ze staaowtska ukraińskiego.
f  d ri!ł?Jen^  operacyjne było więc dla, Ukiaińoów 
Szość s ł p , ^ ‘e lutego nader korzystne, gdyż wię 

Bejsce." ,  ?^lsKieh była związana we Lwowie i w 
Dołożonych po obu stronach toru ko

chlania czwartą część dochodu brutto. Wymiar jest je­
szcze przedwojenny (na szczęście) pomnożony przez 
dziewięć (we Lwowie) przedstrwa iloczyn pochłania­
jący czynsze Przedwojenne za przeszło dwa lata.

Państwo pozwoliło jednak czynsze przedwojenne 
podnieść dwukrotnie, trzechk lotnie, czterokrotnie. 
Weźmy wypadek najczęstszy, dom składa się z drob­
nych mieszkań, nie ma sklepów, podwyżka równa się 
pomnożeniu dochodu brudo przez dwa. Cały czynsz 
roczny brutto isć musi na różyczkę przymusową, a 
gdzje podatki właściwe: państwowy, krajowy,podatki 
miejskie? gdzie koszta administracji, nie mówiąc o 
konserwacj oudynku, bo na to i tak nie można sobie 
pozwolić? gdzie raty hipoteczne?

Pożyczka przymusowa dla właściciela domu w 
mieście jest ostatnią kroplą, przyspieszającą i tak nie­
uchronną ruinę.

A więc trzeba sumę Potrzebną pożyczyć. Od ko­
go? Kreedyt podkopała dewaluacja doszczętnie, nie 
ma mowy o nim zwłaszcza przy masowem zapotrze­
bowaniu. Dopuścić da egzekucji? Rozporządzenie w y­
konawcze zapowiada egzekucję bardzo energiczną 
(słusznie!), dopuścić do sprzedaży mebli itp. niepodo­
bna. a w ięc? więc —  sprzedać. Wszak już kręcą się 
hyjeny wojenne i powojenne z mirażami gmtógonów". 
Żaden komitet obywatelski nie może zamieszczać na 
czarnej liście właściciela domu, który w takich warun­
kach pozbędzie się realności w obce ręce, ze stratą dla 
siebie i dla społeczeństwa.

Ekonomista, w tych warunkach mógłby mówić o 
podatkowej niesprawiedliwości, socjolog stwierdza tyl 
ko fakt i wycmga konsekwencje. Dlaczego się to dzie­
je? bo wolność ekonomiczna istnieje dla liczebnie i 
materjalnie silnej klasy agrarjuszów, nie istnieje dia sjEa 
bej (politycznie) gruyp właścicieli do/nów. Agrarfusz 
korzysta z owej minimalnej podwyżki podatku grun­
towego, która się teraz odbija przy wymiarze pożycz­
ki przymusowej, korzysta z wolności ekonomicznej, 
pozwalającej ciężary przerzucać na konsumenta.

Właściciel domu jest skrępowany gospodarstwem 
przymusowem, taryfą maksymalną.

\V Sowieckiej Rosji sprawa mieszkaniowa jest u- 
regulowaną w sposób jasny: właściciel domu nie ma 
prawa pobierania czynszów, natomiast o ile zachodzi 
potrzeba koniecznych napraw cjk doimu -odwołuje się 
du komitetu lokatorów, który w  interesie własnym u- 
chwala składkę, często w przystępie wspaniałomyśl­
ności zwalniając kamieniczmka od partycypowania w 
składce, choćby w domu mieszkał.

W  Polsce inaczej, tu nie ma bolszewizmu. więc 
pozwala się właścicielowi pobierać czynsze o j lokato­
rów, pozwala mu się oczywiście zużywać je _a kupno 
trzewików dla rodziny, czasem nawet na kupno kilku 
kg. masła jeżeli wystarczy, naprawa domu pozosta­
wiona jest losowi. Kiedy przychodzi pożyczka przy­
musowa, zabiera mu się ten dochód, za który kupował 
trzewiki dla siebie 1 rodziny, zostawia się mu to, co 
zostawiają sowiety: Piękny tytuł kamierczuika.

Ale niechby ktoś powiedział, żc w Polsce szerzy 
się bolszewizm w drodze ustawowej; wszak- gp zwal­
czamy sfowem i Pismem...

lejowego, na przestrzeni Lwów—Gródek Jagielloński, 
a tylko słabsze grupy pozostawiano w okolicy Chy- 
rowa i Rawy Ruskiej. Wszystkie inne siły polskie 
były na całym obszarze bojowym rozprószone, by 
zabezpieczyć linje kolejowe: Przemyśl—Gródek Ja ­
gielloński, Chyrów—Przemyśl, Jarosław-Lubaczów, 
Rawa Ruska—Bełz. W  Przemyślu znajdowało się za­
ledwie kuka słabych oddziałów piechoty i artylerii. 
Ściągnięcie wydatnych posiłków wynugaio dłuższego 
czasu.

Ukraiński cel operacyjny wymagał wyparcia sil 
polskich z Galicji wschodniej. Ataki ukraińskie na sta 
nowiska polskie pod Lwowem i w okolicy tego mia- 
stą, oraz na Bartatów i na Lubień Wk.. miały małe 
widoki powodzenaia, gdyż natrafiały, na ześrodkowane 
tam siły ipolskie, przygotowane do walki obronnej. 
Natomiast dajeko łatwiejszem zadaniem, ale z-irazem 
i niebezpaecznem, tak dla utrzymania, Lwowa, jak i 
dla sił polskich związanych w okolicy tego miasta* 
było przerwanie linji kolejowej między Przemyślem a 
Gródkiem Jagiellońskim.

Tę akcję można było przeprowadzić przez skon­
centrowanie wszystkich zbędnych sil w  okolicy Ru­
dek i udeizenie w stronę Sądowej Wiszni i Rodatycz, 
lub też przez ugrupowane ich w  okolicy Sambora 1 
przeprowadzenie głównych operacyj ofenzywnych w 
w  kierurku Hussakowa i Miżyńca na Przemyśl, de­
monstrując w każdym wypadku we wszystkich in­
nych ważniejszych kierunkach. Gdy pierwsze zada)- 
nie było wprawdzie łatwiejsze, ale mniej skuteczne, 
to drugie, wymagało większej umiejętności w  prewa 
dzeniu, jednak było ono dla polskich sił zbrojnych bez 
porównana wrażliwsze i niebezpieczniejsze.

Niewątpliwie nastała więc dla Ukraińców chwila 
najdogodniejsza do śmiałego uderzenia na Przemyśl, 
opanowania tego miasia i zupełnego zniszczenia tam­
tejszych mostów na Sanie. W  razie naperu świeżych 
i przeważających sił polskich z zachodu, mogli Ukra­
ińcy, cofając się krok 'za krokiem w kierunku wscho 
dnjm, dalei niszczyć tor kolejowy między Przemy­
ślem ą Gródkiem Jagiellońskim na większej prze­
strzeni, by w  ten sposób uniemożliwić na dłuższy 
czas dowóz żywności i amunicji dla oddziałów pol­
skich, operujących w okolicy Lwowa. Ukraińcy je-

Ra Saczełnika P a t o a .
. Polska Agencja telegraficzna komunikuje:

W  chwili, gdy Naczelnik Pmstwa po objadzie' 
wydanym na jego cześć przez miasto, wsiadlał do sa 
i.-ióckodu wraz z wolew. p- Grabowskim, oddano w  kie 
runku samochodu trzy strzały, które zraniły tylko 
lekk^ pam wojewodę. Naczelnik. Państwa wyszedł 
bez szwanku. Sprawca zamachu, który usłował 
czwartym strzałem odebrać sobie życie, zoitał pięty.

Naczelnik Państwa udał się do teatru, gdzie ze­
brana publiczność urządziła Mu gorącą owację.

Ma sprawcę zamacln:, Stefana Fedaka, syna zna­
nego tutejszego przywódcy Ulmaińców rzuciła sie pu 
bhczność, chcąc go zlynchować. Z trudem wydobyła 
go z rąk wzburzonej publicz-iiSsci pol eją. Naczelniko­
wi Państwa ujvądz,'Ia publ czność rtk na miejscu, iak 
i na raucie u wojewody olbrzymią owację.

Wojewoda otrzymał cztery lekkie rany — na 
szyi, prawej i lew.-j ręce Woiewoda przyjmował do 
godziny 1 gośca, przyjmując wyrazy wspótczuc-a 
i gratulacje.

Fpdaka. pok^ereszoiwianego przez publiczność 
który nadto lekko ranił się czwartym strzałem w  le­
wy bok, przewieziono do szpital i powszechnego skąi 
o godz. 1 w nocy odwieziono go do szpitala wię- 
ziemwgo przy iii Batorego.

Wiadomość o zamachu rozeszli się lotem bły­
skawicy po Lałem mieście, publiczność tłumnie zale­
gła plac przed gmachem Woicwództwa i wracają, 
cemu z rautu o godz. 12 Naczelmkowi Państwa, urzą 
dziła owację.

Sprawcę zamachu schwytali policjanci Poznań’ 
scy Skwer es j Bąk, pomogli im następnie plutonowy 
Szmid, Krzemieniecki i sekretarz policji Pletkowski. 
Mimo (‘toczeniu Fedaka przez kordon policii z inspe­
ktorem Łukomskim i lept. Pałką, nie udało się go 
wyrwać z rąk wzbu~zonego tłumu, który byłby zlói • 
czował go ia miejscu, gdyby odrazu nie przetranspor 
towano do strażnicy policyjnej w ratuszu-

Zamek na przsffalnleząeego 
narlanentn węgiersHlcse.

Budapeszt. (EE.) Podczas posiedzenia węg. zgro- 
madzejda narodowego z galerii dano 4 strzałów do 
przewodniczącego. Sprawcą jest 35-Ietni b. oberl. 
Ibrahim Koeler, zdradzający objawy ołrłąkania, który 
niedawno przeszedł na mahometańskje. t

i dnak w jb iali dla Polaków najdogodniejszy i najmniej 
szkodliwy kierunek, uderzając na Lubień Wk. a po 
odparciu ich ataków, na Dutko wice—Rodajtycze.

XV.

ZDARZENiA BO JO W E  OD 16 LUTEGO  DO 5 

MARCA.
Otrzymawszy z końcem styczni; dowództwo gru 

py operacyjnej w Lubieniu V rK., stałem w owych kry­
tycznych chwilach, prez pół trzecia miesiąca w ośrod 
ku głównych działań bojowych w Galicji wschodniej, 
biorąc w nich osobiście udział i obserwując, lub śle 
dząc je z pobhża.

1. Akcja zaczepna wojsk ukraińskich w kierunki 
Lubienia Wk.

Ogólne położenie w okoLey Lubienia Wk. 17 lu­
tego jest uwidocznione w załączonym szkica Nr. 10. 
Ukraińcy skoncentrowali większe siły 10—12 batalio­
nów, 5—6 baterii dział lekkcii i jedną baterję dział 
ciężkich w okolcy Stiawczsn-Pola-nki-Mostek-Scdy- 
cy-Burczy ,i Za\vadov ic, przygoitowujac się do ogól­
nego ataku na silnie wysunięty klin oddziałów polskich 
pod Lubieniem' Wk., Lub eniem Mt., folwarkiem Dliba- 
mowskim j Kiemicą. Demonstrując dość zręcznie ata­
ki w kierunku Skiyłowa, Zmmci W cdjr i Bartatowa^ 
uderzyli on> przy wwpółd-zialamu 2 pociągów pancer- 
n3'ch, 17 lutego, przeważającemi siłami na cały powy­
żej wspoimi&ny odcinek.

Strefa łobronnbj okalająca. ).ubień Wtó, Lubień 
M ł, folwark Dubaniowski, Kiernicę, wynosiła okrą­
gło 18 kilometrów. Wprawdz c prawe skrzydło było 
oparte o Wereszyce, jednakowoż w całej dalszej roz 
c ągłości frontu, nie posiadała ona żadnych przeszkód, 
zaś itacizająci ją rozległe lasy, umoż’iw,iały oddziałom 
nieprzyjacielskim znakomicie ugrupowanie j przfjsu- 
wanie się w  ukryc,'u, celem przeprowadzenia roz­
strzygających uderzeń.

(C. d. n )
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Pvugl dzień Zjazdu.
O godz. 2 pop. P^ski Bank Przemysłom i',:iyj- 

mował brać dziennikarską śniadaniem w hotelu Kra­
kowskim.

W  pięknej sali hotelu zebrali się delegac w  kum- 
plecie, a nadto obszerne grono zaproszonych gości. 
Przybyli między innymi wojewoda Gradowski, prez. 
Neumann, wlcepr. dr. Stahl, dr. Chlamiacz i dr. Schlef 
cher, dr. wicr-min. Dąbski, Dawid Abrahamowicz, St. 
Badeni, dyrektorowie banków i instytucji finansowych 
i w. im

Pierwszy toast na pomyślność Prasy Polskiej wzniósł 
prezes dr. Szarski. Odpowiedział mu bardzo Podnio­
słem przemówieniem dr. Beaupre. Przemawiali nastę­
pnie red. Laskownicki, Dąbrowski, Brzeskot, Libicki, 
Fryling, Dąbski i w. in.

M iły a serdeczny nastrój przerwano przypom­
nieniem „czas do Pracy". To też bezpośrednio po śnia­
daniu udano sję do sali Tow. kied. ziemskiego, gdzie 
rozpoczęły się obrady sekcyjne.

Referat o dziennikarskiej organizacji propagandy 
w prasie zagranicznej wygłosi red. Ursyn-Zamarajew. 
Bardzo interesujący swój referat P. Ursyn-Zamarajew 
zakończył rezolucjami dążącymi do powołania specjal­
nego Wydziału projoagandy zagranicznej przy Zwią­
zku syndykatów dziennikarskich. Wydział propagandy 
zagranicznej wybierze prezydium, które zwróci 
do Min. spr. zagr. z żądaniem, by kierownictwo pro­
pagandy dziennikarskiej zagranicą oddane było w y­
działowi propagandy zagranicznej, który kierowlć bę­
dzie całą akcją dziennikarską zagranicą. Wydział za­
mianuje korespondenta fachowca: Dany ko.ega-delę- 
gat musi popierać każdy rząd i nie może wdawać się 
w krytykę jego. Delegat musi wycmki swoich arty­
kułów i telegramów nadsyłać Wydziałowi do kontroli. 
Prezydium Wydziału pozostaje w  rawach propagandy 
w  porozumieniu z min. spraw z?granicz:. Tch, komuni­
kując korespondentom uwagi i wskazówki ministra. 
Korespondent musi być niezależny ud rządu.

Sprawa ta wywołała ba-dzo fachową i obszerną 
dyskusję, w której poddano ostrej krytyco infor ma- 
wanie prasy zagranicznej i braki Pata. Dyskusję u- 
znano za poufną.

W  rezultacie uchwalono konieczność utworzenia 
przy Związku stew. dziennikarskich wydziału zagra-, 
nicznej propagandy, złażonej z fachowych dziennika­
rzy.

Z kolei rozwinęła się obszerna dyskusja czy ma 
być utworzony Związek syndykatów dziennikarskich 
czy Związek zrzeszeń dziennikarskich  ̂ rezultacie 
uchwalono: Zjazd uznaje konieczność stworzenia Zwią 
zku zawodowego dziennikarzy polskich i Związku 
zrzeszeń, obejmującego wszystkie zrzeszenia dzienni­
karzy w  Polsce i zleca opracowanie statutu dla I. 
Związku Syndykatowi warszawskiemu, a drugiego 
Tow. dziennikarzy polskich we Lwowie w  terminie 
;I miesięcznym.

Postanowiono również, by oba statuty uzgodniono.
W  dalszjrm ciągu obrad uchwalono szereg rezo­

lucji, tyczących zawodu dziennikarskiego, a obi ady 
przeciągnęły się do godz. 10 wiecz.

Tymczasem sala Kasyna m. rozbrzmiewała we­
sołym r oz gwarem licznych ga§c! przybyłych na raut 
dziennikarski. Przybyli reprezentanci władz cywilnych 
i wojskowych, a przedewszystkiem płeć piękna żądna 
tańców. Raut rozpoczął się produkcjami sympatycz­
nego „Echa“ , następnie P. Drexlerowa zachwyciła słu­
chaczy swym pięknym głosem, u. Krzyżanowski zaś 
wygłosił wiersz powitalny pióra Rassowskiego. 1 roz­
poczęły sie tańce z ochotą przypominającą najlepsze 
czasy wieczorów dziennikarskich.

Dziś o godz. 9 rano dalszy dąg obrad i zakoń­
czenie ich, a następnie wspóln? wycieczka na otwar­
cie Targów Wschodnch.

Zakończenie Zjazdu.
Wczoraj w  niedzielę w ostatnim dniu obrad1 ze­

brali się delegaci w sali Tow. Kred. Ziem., gdzie przy 
był również weteran 1863 r. Bemdyktowicz, serde­
cznie powitany przez Przew. dr. Bcauprego. Na po­
siedzeniu tem Poddana głosowaniu szereg rezolucji, 
uchwalonych przez sekcje. Między innemi uchwalono:

Zjazd delegatów dziennikarzy pols., uznając za 
rzecz pierwszorzędnej wagi dla sprawy narodowej, 
aby w  publicystyce naszej nie pojawiały się wystą­
pień^ przeciw całym dzielnicom i ośrodkom myśli i 
pracy narodowej.

A dalej obowiązkiem całej prasy polskiej jest dla 
utrwalenia politycznego bytu państwowego dążyć do 
wpajania w społeczeństwo ducha najzupełniejszej je­
dności państwowej.

Prasa po’ska nie naruszając swych kierunków i 
zapatrywań oalitycznych winna ograniczać swe pole­
miki do spraw jedynie zasadniczych, a temsamem 
niewątpliwie mocno złagodniałyby spory partyjne.

Prasa polska winna ustawicznie przypominać, iż 
bez wytwórczej pracy finansowe położenie państwa 
nie ulegnie korzystnej zmianie, która dopiero wtedy 
będzie moigła nastąpić, gdy nietylko zapotrzebowanie 
nasze będziemy zaspakajali własną produkcją, ale i 
rozporządzali pewną ilością wytworów na w rwóz.

Wybrano następnie jako przyszłe m!ejsce zjazdu 
Wilno lub Kraków. Wybrano stal? depgacje złożoną 
z przedstawicieli syndykatu lwowskiego, krakowskie­
go i warszawskiego, która mą czuwa., uad przepro­

wadzeniem postulatów. Postanowiono dalej popierać 
gorąco komitet wzniesienia Pomnika Marii Konopni­
ckiej.

Następnie dr. Beaupre serdecznie podziękował za 
gościnność Lwowa.

Popołudniu delegaci złożyli wieńce u stóp ko­
lumny Mickiewicza i na cmentarzu obrońców Lwowa

Po zjeżdzie delegaci wzięli gremjalny udział w 
otwarciu Targów Wschodnich, a następnie w  przyję­
ciu urządzonem w Kasynie narodów eru przez banki 
lwowskie.

Otoarcie T aro ta  Wschodnich.
Dawno już Lwów nie widział tak licznego zjazdu 

dostojmkó \ iwybitnycu osobistości jak w dniu 
wczorajszym, w  dniu otwarcia Taigów- Zda się Pol­
ska cała zjechała, aby podziwiać ten nowy dowód ży­
wotności i energii naszego miasta, które pó tylu klę­
skach zdobyło się na dzieło, i to w przeciągu 2 mie­
sięcy, wystawę pokazów wytwćrsiwa, jaką gdziein­
dziej lata aałe przygotowywano.

Chcąc wyliczyć gcści biorących udział w uro. 
czystości —  trzepaby użyć większych łamów niż 
dziennikarskich- Z Naazelmiciem Państwa i marszał­
kiem Trąmpcuyńskim, zjechało pół oficjalnej Warsza1- 
w y i pokaźna liczba posłów naszych. Co do miasta 
naszego, nie było zda się wybitniejszej osobistości 
która nie sta wiłaby się na placu po w y staw owym, aby 
oddać hołd pmcy incjatorów i twórców Targów, nie 
złożyć słów podzięki pracownikom, którzy w tak 
krótkim czasie potrafili dzieło doprow idzić do koń­
ca, wybudować miasto całe na phcu powystawowym.

O gudz. 12 w  połu-dy© zgromadziły s:ę na placu 
tysiące uczestników w uroczystości Gdy nadiechał 
Naczelnik Państwa ze świtą, orkiestra zaintonowała 
hymn, pocBCtm chór „Echa" odśpiewał kantatę okoli­
cznościową. Zabrał głos prez. Neumann i przemówi 
w  te słowa:

Starodawne kromki naszych Zimorowiczów i in. 
Podają, Jaka, to radość rozbrzmiewali wśród miesz­
czan Lwcwa ilekroć Majestat władzy państwowej lub 
przedstawiciele rmast szczególnie Warszawy, gościli 
wśród njich.

Zdawało sdę bowiem wtedy, jakoby chwila taka 
zbliżała odległe miasto kresowe, nawet w przestrzeni, 
do samego serca Polski. ] Lwów doznawaj wielkiego 
uczucia radości f  zadowolenia. Podobne uczucia oży 
wiaią także dziuaj naszych miesićzan i wszystkich 
obywateli miasta radośnie wzruszonych obecnością 
tak uostojnych gość;. W ięc hołd i pokłon Tobie prze 
dew&z.ystkiem Panie Naczelniku, najwyższej władzy 
dzierzycielu, chybimy skronie również przed Wami 
Panie Marszałku i Panowie Posłowie Sejmu suwe­
rennego, jakoteż przed Wami Pancw'e Ministrowie, 
których dłoiiiom powierzono ster naszej naw y pań­
stwowej i przed Wami, przedstawiciele miast pol­
skich, wszystkich instytucji politycznych, gospodar­
czych i społecznych, i przed Wami P,rzeza«ni Obywa­
tele, duchem i pracą z nami związanymi.

Nmieiszej chwili przydaje blasku także udział 
przedstawicieli obcych moaarstw, manifestujących w  
ten sposób żydzi WOŚć państw postronnych dla Polski.

Lwów wita ich moimi uPty z winr.ym szacunkiem, 
że wysoko cenj sobie zaszczyt jaki go spotyka.

Nakoniec witam serdecznie tych wszystkich zna 
kom tych r niestrudzonych szermierzy zarówno idei 
akoteż i pracy narodowej, których ta chwila uroczy­

sta uczyniła naszymi gośćmi.
Przybyli z różnych stron Polski, aby zaświad­

czyć wspóln- nierozerwalną członków naszej w iel­
kiej, wspaniałej Ojczyzny. Niechaj więc także przyj­
mą należną podziękę od mfiasfe, które Z dumą stwier 
dzić może. iż w  ciągu tylorwickowego istnierfa za­
wsze' składało dowody onei jedności, słowem i czy­
nem.

Jako tego starego grodu gospodarz, z radością 
.biorę udział w  dzśsiejsziym uroczystym akcie, bowiem 
składa on ;wiaaectvo, że zamęt wojennych czasów 
inż pokonaliśmy i dźwigamy się ku lepszej przyszło­
ści. Wszystko najgorsze już za nami a nad głowami 
laszymi wyłaąia się błękit jasnego nieba, słońcem su­
to wyzłoconego. Idziemy ku lepszej przyszłości prze 
bejem, lecz bądź co bądz idziemy. A Lwów jako do 
obrony kresów zawsze gotów tak i w tych bezbrze­
żnych zapasach o lepszą Oiczyzmy dolę staje w  pier­
wszym szeregu.

I\ W . budzą w nim szereg wspomnień chwale­
bnej zaprawdę przeszłości- Wszakże nie kto inny, 

■ jeno właśnie On, przedmurze Nai. Rzeczypospo.' tej 
na w®ch. rubieży, w najświtniejszej swego rozowoju 
epoce, był stale wielkiem targowiskiem, na którem 
spotkały się rozliczne macie Orientu z ludami Zachodu

W idywał lwowianin w swych murach kupiectwo 
z dalekich ziem od Jaffy, CaTogrodu, z Indii i! Egi­
pcjan i Maurów a za jego pośrednictwem szły bo­
gactwa do Węgier, Rakuszan, nad Sekwanę i nad Ta 
mizę. Rosło tam mień e lwowskiego mieszczanina i 
rosła jego Powaga. Co piękny znalazło wyraz w nobili 
tacji jego patrycjuszy, a należała się ona lwowsk. 
jak ich nazywano panom- Nietylko za gu"ącą, ku mj- 
i[Aq oz ‘oSajejp i TOa[ ‘psojiui —  AuzAzofQ fazsp.ui
rozsadnikami kultury na kresach *i stamtąd przenikała 
ona hui daleko na Wschód Dzisiaj wśród innych oko 
liczności, wśród zmienionych warunków Targi Wscho­

dnie zainicjować maią nową fazę wsoółpracy Lwowa 
dla podniesienia Ojczyzny i pod jasnym, kultury, sztaą

darem. Dzisiaj one przedewszystkiem stać się maią je 
dnym ze środków do yudżwignięcia nas z spustoszę 
nia sprawionego pnaez wojnę. Mają ukiizać co posiada 
my i tem wzbudzić w  nas przeświadczenie, .iż tylko 
wz ąść się do pracy a dobrobyt zawita w przybytek 
nowej Polski- Maj? zarazem pouczyć obcych, że z 
nami liczyć się winni lako z poważnym czynnikiem 
ekonomicznym i to aktywsiym i twórczym.

Mają wreszcie zadżerzgnąć sieć wzajemnych sto 
sunków z zagranicą, ,i uczynić z lego Lwowa, zaprai 
wiontgo w swej misji kultu-alnci aaowu emporjum, 
handlowe, w którem odbywa,y się wymima bogactw 
między Wschodem j Zachodem.

Żywię pełną na dzieję, że rozległą tę misję T. W, 
spełnią i ży czę jeno, by speńrły ją w Najobfitszej 
mierze, skąd kulturze i R z n ^ r  spoiści poisk.e) i *e* 
m i r„, atu tak gorąco Pr a-z ruts ukocianema, aby jak- 
m'.< lęcej spły nęło pozrlKis.

Leopolis semPer fideijs wraca do swej naturalnej 
i przyrodzonej roli. Spełnił chlubnie obowiązki obro­
ny polskości na kresach i spełni da Bóg niemniej za 
szczytnie no^pe obowiązki jako szermierz cywilizacji 
i pracowni u około Przywrócenia dobrobytu rzetelnie 
zabiegający. Okaże się godnym wielkich swych oj­
ców, co byli tu na rubieży ziem ojczystych rycerzami1 
nieustraszonymi i obywatelami niezmordowanymi w 
pracy, Ojczyzny dobro przedewszystkiem na oku ma­
jącymi.

Następnie Prezes Komitetu wykonawczego dyf- 
Turski w pięknem przemówieniu powitał Naczelnika 
Państwa j dostojnych gości, wyrażając dumę, że może 
przemawiać imieniem tych, którzy na rzecz dobra 
pańch/a oddali swą silną wolę, pracę i ręce.

Chwila uroczysta, wielkie święto, bo pc raz pierw-; 
szu od powstania Polski tak dostojni goście zjawili, 
się we Lwowie, co jest nagrodą za pracę I otuchą 
przyszłość. Dziś oczy nasze zwrócone w stronę W il­
na. Lecz rozpac nas nie ogarnia, bo czujemy, że 
ziemi naszej krwią i trudem naszym zdobytej nie od­
damy. Mówca zakończył wierszem Vrchlickiego [-* 
wszyscy stróżować będziemy w kole jak czujne bry- 
tany, ca strzegą. swej bramy... Nie damy ziemi.

Wkońcu przemówił kierownik min. handlu i prze­
mysłu dr. Strassburger, Podkreślając, że zaledwie pół 
roku upłynęło od pokoju ryskiego, a Polska zdobył*
Siię na dwa Jwielkie dzieła targi w  Poznaniu dla 
chodu j drugie we Lwowie dla wschodu.. Polska dąży 
do podniesienia twórczości, a targi we Lwowie 
nietylko znaczenie dl? Małopolski, ale całego państwa.1 
Mówca zakończył życzeniem najlepszych wyników 
Imieniem Rady ministrów i rządu.

Wreszcie Naczelnik Państwa przedął biało-czer­
woną wstęgę koło pałacu sztuki, ogłaszając wystawę 
za otwartą.

Rozpoczęła się gremialnie z-wiedżanie tysięcy o- 
kazów pomieszczonych w  kilkunastu pawilonach.

Naczelnika Państwa który żywo interesował si$l 
Wystawą oprowadzał prezes Komitetu Turski Woje-1 
woda Grabowski. Marszałkowi i posłom towarzyszył 
P. Orzechowski. Wczoraj przez cały dzień panował . 
niebywały ruch na Targach. Przesunęło się tam kil­
kanaście tysięcy publirziłośd.

W ystiwa r<>bi Wrażenie miasta ogrodowego, 
zarazem olbrzymiego składu setek fabryk, któryś 
wyroby umiano tak porozmieszczać, by estetyka na 
tem nie ucierpiała.

Porządek panuje nadzwyczajny, Komitet nie szczę 
dził trudu dla wygody publiczności i wystawców-

G LO SY PU BLICZN E.

W obronie inteligencji.
Mało komu zdaje się we Lwowie jest -yiadaht^1 

że wspaniały gmach- u zbiegu ulic Legjonów i J a^ s 
lońskiej, wartości jakich *120,000.000 Mk, jest niczyj 
własnością, że mieszcząca się w tym gmachu inŝ  
tucja finansowa — jeszcze ciągle Galicyjska k^3 
oszczędności — operująca milionami i mająca rriiljó' 
nowe zyski, jest również niczyją własnośdą, nien\  
ani akcjonarjuszów, ani członków, nie potrzebuje 
komu płacić dywidendy ani tantjemy, dopiero 
kiedyś na wypadek likwidacji cały majątek ma prz63s 
na cele dobroczynne.

Wnosićby więc można, że pracownikom tej. 
tucji dzieje się jak w raju. Rzecz ma się tymc^-f^ 
wprost przeciwnie. Dzięki czy to nieudolnej gospo^ 
ce, czy też innym czynnikom urzędnicy tej i.n^fiPj 
są najgorzej płatni z wszystkich inscjdiucji Enfh v 
wycłi znacznie bez porównania gorzej od urzędn^O 
państwowych (dopiero teraz po długiem 
niu uzyskali mnożnik 65 prc. do tych poborów-— 
szych od państwowych). Ale to co się dzieje z eI1L rtj 
tami, to już przechodzi granice prawdopodobieństw^ 
Miesięczne pobory wszystkich emerytów, wdów i 
rót po długoletn ch pracownikach (osób zatem kil 
naście) wynoszą niespełna 4000 Mp.! Emerytura ^ 
nosi od 70 Mp. do najiyyżej 200 Mp. miesięczni®^ i 
ludzie już do innej pracy niezdolni, mają z tego z 
pewnie jeszcze błogosławić swych dobroczyńców

Czy rzecz ta nie wola o pomstę do nieba9 a 
wszystkie prośby, podania, błagania o polepsz®1 lv 
raczej umożliwienie im bytu, jedna zawsze °dP°'.'
„kasa nie ma funduszów". Ale ta sama kasa ma 
si mieć fundusze na węgiel, drzewo, gaz i elek ^  
dla ogromnego gmachu, co w  dzisiejszych 
krocie kosztuje i marna cząstka tylko tych świa ^  
wystarczyłaby, aby kilkanaście rodzin uratoW*0 
głodowej śmi .ci, . .. .
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P i:c0*6] ‘C Powaznycli organizacji akademickich, t. j. 
moc ej -Akademicki Związek Narodowy, Bratnia Po- 
iem ^‘Jjchaczy Uniwersytetu Jajia Kazimierza. Wzar 
i a ^ / W  Medyków, Bibljoteka Słuchaczy Pnawa 
btj ‘ ,micKie‘ Kolo T. S- L. zwołało na rajtek 23
H])Lg?aZ' 4 popoł. do sali uniwersytetu wiec polskiej 
jajłfc2̂ y  akademickiej, studiującej na Wszechnicy

1)
2)

^zinuerza w sprawie:
zw. „ukraińskich kursów uniwersyteckich, 

h  . ŁjNHfinych warunków współżycia ze słucha- 
mi obcych narodowości w  naszej uczelni.
przebieg obrad byłfrnastępujący:

„ , °  zagajeniu wtecu, liczącego około 2000 ucze­
p y ?̂ > Przez kol. Neussarka i powitaniu czcigo- 
îem go ĉi’ P- rektora medycyny weterynaryjnej, 

P- Profj GłąbińskUego, p. dziekaną 
g0jjJL ^ ev/slaego i p|. prof. Bo.itechera, jtednoigłośne 
kowj u Prze^7odniczącego powierzono kol. Adamid- 
g0 • ’vr- rj* 113 sekretarzy powołał kol. Grabowskie- 

j ussarka. Przwodniczący powitał właśnie co 
^*iza. ifS°  Magnificencgę pana rektora Ka&pro- 

który w  sposób serdeczny przemówi! dio ze- 
zaznaczając, że Sprawy, które tu młodzież 

Senat f^romadziły, są również troską senatu i że 
^ r 0nakademicki luż stanowisko, zapewniające 

^usznych prąw potoki młodzieży akade-

olji^^dozen ie to zostało przyjęte gorącymi

1); ^^tkPńie kol. Scheuering referował sprawę ad 
raotie Su'°ŝ b jasny i rzeczowy udowodnił, iż zamie- 

kunsa tikwfńskie uniwersytecie. we Lwowie, 
- były tylko w  celacli ; cyjno-polity- 

komęj ' rińa!yby świadczyć przed zagranicą o rze- 
rent \ ukraińskości polskiego Lwowie Odmówił refe- 
że RuJ tl.kt?rsom mianai naukowych ze względu na to. 
0bsa^Jm nie mają dostatecznej liczby profesorów do 
Ida™ 1X13 katedr uniwersyteckich; stwierdził tole- 
tyą} 5 stanowisko rządu polskiego, który zaofiaro­
w a ć 110111 uł|worzenie ruskiego uniwersytetu w 
^ syte t °̂wie. Rusitri nie zapisują się na polski uni- 
cyjnycj1t róv-'Też z motywów agitacyjno-demonstra- 
sśę obv«niirno’ *z ma&  tam \vsf-p po zdeklarowaniu 
Dr*cUoTatelami P atlst;wa Polskiego. W  konkluzjiozył

"l- ty>i
mowcai następującą rezolucję;

b^e,' •; ska młodzież akademicka wyraża przeko- 
^ê Vte ■- °^aCMie we Lwowie ukraińskie kursa uni­
a ch  u^  .e’ >akc pozbawione sił i środków na.ukch 
^upy r być muszą za akcję polityczną pewne'1
fkaujeip;̂  ł’ w r°S ‘el Państwu Polskiemu. Młodzież 

cl) k> a W5’razai przekonanie, że do two-zenia
Sp- w władze polskie dopuścić me powinne“ .

^  ^  referował kol. Kijanowski. który 
Szy’ ze jakkolwiek wszyscy obywajtele 

5®ckiejŁ Prawo korzystania z nauki unitwersy-
T^ią ’ _ ' słusznem jest, by ci, którzy trudami i

^'eli wytyczyli granice Rzeczypospolitej,
b̂ f2e ^szeństwo wstępu na Wszechnicę. W  spo­

r e j  uzasadnił, że procent młodzieży pe-
j! Udiów "bpwości, wpisującej się na pierwszy rok 
sfr0ceńtii f 'Versyteckich, nie powinien przewyższać 
... 0 nas?  w ipkinvludność danej narodowości Pań- 
«  zwjajy Z3|tnieszkuje, co powinno mieć zastosowa- 
t̂etą. Cza ze wzglądu na szczupłe ramy uniweru

' l^ł®i[lar* przedlożył następującą rezolucję do

â Pby 2A j? ° ^pisu mogą być dopuszczone tylko te 
„Jfszkałe w Rzeczypospolitej Polskiej, któ­

Z a s ą d z o n y .

Ofi bvl fCia'  da!szv.)
gtQCtjpv. ^ t a ł Baszyłowa 1 jeszcze kilku
b,Sy, al'e drrC Wrócic z miejsca usłyszawszy ich

jvn od talonu były odchylone. Sasza zo-
i lej 4  n?0Vr*ł z służącą. Widział iak się

"ła *70inieniła, szybko wyszła do przedpokojucu obie ręce.
u~zona ^  .cieszę, żeś pan przyszedł — rzekła 

j. ą , co dzten, co godziny oczekiwałam pana.
^  gości, — wtrąci! chłodno. — Nie

s> ^  j a - i stał z kapeluszem w ręku.
JA»k0. Z_KCh y,SZystkich zaraz wyprawię — rzekła 

było f  ,pan ieno! _  A.e Holmow: nie w 
^  Stale u n ^ a ^  8'6 Z tynli 'moskalami, których

2Qtl°  «iamCî ‘7  —Tli czyrać — ponieważ przeszko- 
^  ^  2a . 5 Kiedy mogę panią zastać samą?
Dr?  Z7‘n“ 45̂ 01.1 a z ożywieniem. — Przyrze-

6 \w<V; sodzinę nikogo już nie będzie. Pan^  \ w rń r ; --- “ ‘"'U.SU ]UZ n ie uęnzffle. m r ,

błkn .to 2r«trzvml,;PeWi10’ ~  dodała Podając mu rękę.
sfa była za ia^ °, z"*st«'v — rzekła. Drzwi za|
yszał. Ten/ * że 3°i słów nikt w  salonie

Te ^ Z f Z Wr6c‘la 26 s itk iem  pab\ rU.
hfzy^ę Njfrka ^  * loteryjki — rzekła rzucając go w

^cie ubrana m-razcm przy n‘ósł arkusze, jakiś any mężczyzna.

re przy wpisach oświadcz* obywatelstwo polskie, 
względnie wykażą się prawem posiadania obywatel­
stwa jednego z państw sprzymierzonych. Deklaracją 
obywatelstwa polskiego winna mieć formę niedwu 
znaczn e obowązującą prawnie deklaranta w  życiu 
państwowem;

2) Możność korzystania z nauki winna być za­
pewniona przedewszystkiem tym, którzy przyczynili 
się do ustalenia granic Państwa, służąc w wojsku poi 
skiem, względnie uczynili zadość ustawie o powsze­
chnej służbie wojskowej.

3) Stosunek liczbowy słuchaczy narodowości nie­
polskiej, zap;si!jąci ch się po raz pierwszy na 'miwer- 
sytet, do sk ciiaczy Polaia , nie może być większy, 
niżby to wyn kalo ze sprawiedliwego zastosowania 
zasady procentowej korzystania z dobrodziejstw Pań- 
stwą, zalezire od liczebności (a co za tem idzie — » 
świadczeń) danej grupy. Emigranci, względnie 
uchodźcy rosyjscy, narodowości nie-polskiej, nie po­
winni być wogóle przyjmowani, a to ze względu na 
możliwość przeszczepienia elementów paristwowo ! 
społecznie roz’<ladczych“ .

Po otwi.i\.ju dysKusji, niezależna gruDKa opozy­
cjonistów. frzez licznych jednak swoich mówców w  
osobach koi. I' ijsarowicza. tSkalaka, F erenbach? I kol* 
p. Bajtabanow.j, usiłowała Ląclżto zmodyfikować bądź 
ro odrzucić przedłożone rezolucje. W  obronie rezo­
lucji przemav. u u kol. Stroński, Schmidl i Skarżyński.

Po wycze paniu listy zgłoszonych mówców, re­
ferenci po raz wtóry w  spos.ób rzeczowy zbijając 
motywy oj>ozycji;, stwierdzili, że polska młodzież, 
stojąc na stanowisku zupełnej lojalności wobec ob­
cych. nie pozwoli na jakiekolwiek naruszenie jej słu­
sznych praw. Poczem pizemówił p. rektor Kaspro­
wicz, który okazał żywą radość, że młodzież pUskA 
mimo różmc w poglądach, umiała stanać na, stano­
wisku „Łśalus Rei Publica-e suprema lex*‘, broniąc 
daś słusznego interesu narodowego i państwowego.

Przewodniczący zarządził następnie głosowanie; 
rezolucja ad I. przeszła olbrzymią większością gło­
sów, rezolucja ad II. została cała we wszystkich 
swych punktajch przyjęta jednogłośnie.

Odśpiewaniem „Roty“ , wiec o godz. 7 wieczór 
skończono.

0 stosun kach uolshs-francushick
P. Paul Bei thelet wygłosił w  piątek w Izbic h n- 

dlowo-przemys^owej odczyt poświęcony handlowym 
stosunkom francusko-polskim. Z Powodu niefortunnie 
obranej pory — (odbywał się równocześnie obiad u 
prezydenta miasta) _  na odczyt ten nie przybyła ta 
publiczność, dla której był on specjalnie przeznaczo­
ny, a mianowicie przemysłowcy nasi i zagraniczni.

Zebrana publiczność wysłuchała odczytu z zainte­
resowaniem, a polska jej część — było wielu z na­
szych zagranicznych gości — z prawdziwą wdz!ęcz- 
nością p-zyjęla słowa, w  których serdeczny przyja­
ciel Polski, p. Berthelet wyraził głęboką wiarę, że na­
sze stosunki ekonomiczne ru^ą wszelkie warunki jzk- 
najpcmyślniejszego rozwoju.

P. Berthelet na samym wsi;pie dał wyraz swo­
jej radości, jaką doznał zetknąwszy się bezpośrednio 
z naszym krajem. Przyznał on, że mimo, jź jest szcze­
rym przyjacielem Polski, jednym z tych, którzy we 
Francji pracują nad zacenieniem polsko-francuskich 
węzłów, mimo, iż żywo interesuje się wszystkiem, 
co się w naszym kraju dztcic, to przybył do Polski 
iako pesymista. Zagranica mało wie o tem, że Polska
1 umie i chce pracować, że posiada, potrzebne do pra­
cy warunki. Skoro p. Berthelet na wftisne oczy zoba­
czył, jak jest pod względem ekonomicznym w  naszym 
kraju, dozna} nfitego rozczarowania i nietylko wyje- 
dzie zeń optymistą, lecz wróci za kilka nńesięcy,

— Nie poszwok pani, abyśmy zapisali nasz wsnół 
udzuł? — zapytaj, Bastyłów dobywając pularesu-

— Nie, nie, dziękuję! — odparła żftobbwje. — 
Tym razom srmej zależy mi na v ygranej A dopiero 
po dłuższym namyśle wybiorę numery. — Jeszcze 
pi zez chwilę była wesołą i ożywianą, potem uczuła 
znużeń e i ból głowy.

_  Będę musiała położyć się wcześniej. — Na to 
pożegnali się panowie a skoro odeszli. Pogasiła świa­
tła w salonie, zostawiła Jeno drzwi otwarte od sąsic- 
dn ego pokoju, że trochę światła wpadało. Wysłała 
dziewczynę po sprawunek jaktś, sama chciała otwo­
rzyć.

Coś tajemniczego w  sposobie, jakim go wpuszczą 
ła, półmrok w  salonie, i1 późna goózfna — było około 
dziesiątej,— wprawiły Jerzego w nąstrój odpowiedni 
jego poezji. Pragnął obadać czar miłości, tak jak go 
opisywał

Sasza usiadła na sofie, którą ustawiła w ten spo-
sób, że światło padało promień sra na jej główę — 
postać została w zupełnym cieniu.

Starał się rozpoznać zarysy, ale mrok krył ie- 
Widział tylko przegięcie szyi aż do ramion, biała ręka 
występowała na policzku, ale ram’ę n knęlo w ciem­
ności-

Zdawałc mu się, że stoi przed torsem i za pomo 
cą wyobraźni uzupełniał całą wspaniałą postać Okry 
wisjący ją cień nadawał jej pewną skromność, która 
szczególnie pomvtnym kontrastem nęciła wobec pło­
miennych octu-

Podczas gdy wygłąiaaj; wiersz, wzrok Jego trwał

przywożąc ze sobą francuskich przemysłowców I 
kupców, aby i oni przekonali się naocznie, jaką jesr 
F  i jakie korzyści może osiągnąć Francja pod 
w m ekonomicznym, nawiązawszy z nią stosunki 
hanu.„we.

.astępnje p. Berthelet przedstawił ogromny v :y- 
siłek, z jakim Francja zabrała się do odbudowy jjrt - 
szczoncgo wojną kraju. Wrc-gie Francji żywioły o- 
skarżają ją o imperializm, za to, że pragnie otrzymać 
to, co się jej słuszn e, tytułem odszkodowań należy. 
Nieprawdą jest, jakoby Niemcy nie mogły ich w yrła- 
cić. One wypłacić nie chcą. Prelegent zwiedził Niem­
cy powojenne i dobrze je poznał. Ekonomicznie stoją 
one wysoko. . Praca wre. Niemcy mają warunk: w  
których powlnfajpy się raczej znajdować zwycięzcy, 
a ii '"1, zwyciężeni. Ich flota handlowa wzrasta. W  r. 
1914 Niemcy miały flotę o pojemności 5,400.000 ton. 
Z tego została im po wojnie 450.000 ton, Anglicy od­
sprzedali im z powrotem niemieckie okrę*y o pojem­
ność* 350.000 ton, iv r. 1920 Niemcy zbudowany nowe 
okręty o pojemności 200.000, a w roku 1921, c 600.000 
ton. Jeżeli tak dajr pójdzie, to w przeciągu Pięciu 
lat dojdą one do stanu z roku 1914.

.1 właśnie dlatego, — m ówi p. Berthelet — 
ponieważ jest nam wiadomem, że Niemcy stale w/zra­
stają w siłę, żądamy ścisłego dbtrzymama warunków 
trd-titu. Żądamy, aby Niemcy zapłaeUy, ponieważ za- 
1 łr c ć mogą.‘‘

..Jeżeli to się nazywa „Imperializmem", to jesteś­
my faktycznie imperialistami i będziemy mmi tak 
dfugo, dopóki nie otrzymamy od Niemców tego, co 
się nam słuszme należy".

„Żądamy tego nio tylko w imieniu prawa, Jecz 
ponieważ od tega zależy byt Francji".

Polska również jest oskarżona o imperializm. Dla­
tego, że walczy o swój byt, że żąda, aby przyznano 
jej to, co prawami historycznymi, narodowymi jej się 
należy. „Imptrjalizm" Francji i „imperializm" Polski 
ma tych samych wrogów.

P. Berthelet w dokładnych cyfrach przedstawił 
ekonomiczn3r rozwój Francjf w latach powojennych, 
przedstawił trudność*, które jeszcze ma do przezwy­
ciężenia, oraz te, które już przezwyciężyła.

Ta ogromna praca, z jaką Francja przystąpiła do 
odbudowy powi-ma Polsce być przykładem, jak nale­
ży postępować.

Nawiązując do chwili obecnej, do chwili otwarcia 
pierwszych Targów Wschodnie', prelegent skreślił 
dzie'~ Targów Lyońskich. Pierwszy targ tamtejszy 
odbył się w chwili, w  której cały Świat nadsłuchiwał 
odgłosu armat pod Verdun. Niemcy przygotowywali 
najstraszniejszą z ofenzyw. Pierwszy Targ Lyoński 
spotkał się z niedowierzaniem. Z niedowierzaniem, 
które na widok wyników Targu znreniło się w  entu­
zjazm. Zrobiono początek. Inne miasta Francji poszły 
za przykładem Lyonu.

Obecnie, pałac Targów Lyońskich z roku na rok 
rozszerza się. Pałac, którego hall, jedyny na świecie, 
Fezy kilometr długości. Plan budynku został w  ten 
sposób Pomyślany, że można pałac Ta.-gów w nieskoń 
czoność rozbudowywać.

Na następnym Targu Lyońskim, miasta Lyon P°- 
stanowiło poświęcić Pclsce osobne miejsce, postano­
wiło zapoznać ogół francuski, biorący ućz!ał w Targu, 
ze wszystkiem, ca się w  Polsce robi w kierunku ê  
kor''-’iicznym i przemysłowym. Przyjaciele nasi w  
Ly- ’•»- pragną jaknaiszybciej doprowadzić do nawią- 
zątr i stosunków ekonomicznych z Polską, które tak 
jednej, jak i drugej stronie przynieść mog£ wielkie 
korzyści.

P. Bertheiet ‘zakończył swój (odczyt zapejwnie- 
;nkVi( że Francja będąc przyjaciółką Polski także i 
w  dziedzinie ekonomicznej Pragnie z nią współdzia­
łać.

Zgromadzona publiczność serdecznymi oklaskami 
dziękowała za interesujący odczyt.

na niej i zgniatał rękopis w garści. D'zacym glosom 
szepta} płonące słowa; tak, jakgdyoy je improwizował 
pod wrażeniem chwili. Podczas godziny, gdy czekał 
na tę schadzkę nieustannie memorowat ten wiersz i 
coraz mu się zdawał bardziej mdły i bezbarwny. 
Chłodna ocena przyjaciół odjęła mu wszelki urok. Ale 
tu gdy go szeptał w  półmroku odzyskiwał pierwotną 
piękność, tak jak mu się w duchu objawiła zanim ją 
ubrał w słowa.

S edziaja na sofie pochylona naprzód i nadsłuchi­
wał z otwartemi ustami, ale gdy doszedł do końca do 
owych słów sceptycznych o znjlcomości kochania, 
które przedltem z takim zapałem sławił, cofnęła gło­
wę w cień i sl.rzyżov ala ręce ty piersi- Nie wdz ał jej 
rysów, prom en świ: tła muskał tylko szyję i sklepie 
nie piersi. Nowy tors!

Skończył czytanie, pauza nastała- Czekał — cze­
kał z napiętą uwagą na jej zdanie. Ponieważ jednak 
trwała w bezruchu, ukląkł na dywanie obok niej i 
rzekł:

—, W  oczach pani szukam mego wyroku. — Nif 
poruszyła się, choć on nachyl ł się tuż nad mą.

— Wszak pan sam musi wiedzieć, że koniec nie' 
udany. — rzuciła.

On wstał i obiema rękami ooad sję obok jej głowy 
O tylną poręcz.

— Więc pani w erzy w namiętność, która nie ga­
śnie? — szepnął, dotykając ustami jej włosów.

(C. ćL n.).
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R o d a c y !

N A D E S L A N Ł  
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

Najładniejsza, najwspanialsza i największa 
z werandą na 800 osób KAWIARNIA

—  WARSZAWA —
PLAC SMOLKI 

Na czas targów do sali malachitowej 
sprowadzony słynny skrzypek-solista

R z e c z y w i s t y  c y g a n  M V A R i
ze swo.m zespołem koncertowym, który święcił tryumf 

w znanym „Lurionie" we Wiedniu.
 Lokal otwarty do późna w n ocy .----

Ciepła kuełin'a, zimne przekąski, kolacje, zna­
komita kawa i wszelkie inne napoje. — Pierwszej 
jakości trunki. —, Piwo flaszkoyre. 4.386

D ziś o god zin ie S 1/* jpep. w s a li  „ S o k o ła  M ncierzy“  o d b ę d z i e  s i ę

Zebranie Obywatelskie w sprawie Wilna
Wstąp za gggrogggjfljjgi, ktgrc otrzymywać można przy ulicy Pańskiej 11 H- p-

P R E M IE R ^
S a n z a c j a !

dram at w  5 ahfajf

w szkcie muzycznej A. Strusiiskiej i E Wawnikiewiez-Ta-
•'tarczuchowej rozpoczynają się 1-go października pod k5e-. 
rownictwem Zofii Świątkowskiej Pańska L. 16. 4322n

Dr. 3KR0 WACZEWSKI
specjalista chotab uszu, gardła, nosa

ord. ul. Senato/ska 4 o i z—s* n4o38 
  \

Czcigodnemu Panu Procesorowi Drowi W łady­
sławowi Szymcnowiczowi za nader troskliwą i sta­
ja n ia  p kę, a przedewszysfiiem za pomyślna i pra- 
w.e bezi.iteresową pomoc lekarską, okazaną mi w 
Kryn c r. z głębi serca wyrażam słowa prawdziwej 
i głębokiej wdzięczności.

GcMratówna
n4396 (st. kancel. sadu okręgowego w Radomiu.

WiaitomoM Mńąm.
Lwów, 25 września.

;REPERTU A R  TEATRU W IELK IEG O ;
Poniedziałek 2b bm „Dziewczyna z Holandji11. 
Wtorek 27 brn. Kobieta bez skazy 
Środa 28 bm. „Aida“ .
Czwartek 29 bm. d godz. 3.30 POp. „Ldka". — 

■\Yiecz. „Straszny dwóP1.
Piątek 30 bm. Premiera „Kaljgula", dramat w 4 

iak-ach Roztworowsldego.
Sobota 1 października o coda. 3.30 pop. „Fircyk 

. w zalotach". — Wiesz, o grodz. 7.30 „Cavaieria‘ i 
-,,Pf(ace“ . ’ .

;REPERTU A R  TEATRU MAŁEGO.
Poniedziałek 26 bm. „Małżeństwo Loli".
Wtorek 27 brn. ..Niebieski lis", komedja.
Środa 28 bm. „Ojciec". Gościnny występ Adwen- 

; towicza.
Czwartek 29 bm. „Niebieski lis*.
Piątek 30 bm. ,,Małżeństwo Loli".
Sobota 1 października ..Niebieski lis".

• Niedziela 2 października „Małżeństwo Loli".
Poniedziałek 3 października „Ojciec". Gościnny 

występ Adwentowicza.

•REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Wtorek 27 bm. „Księżniczka Foxtrotta“ operetka. 
Środa 28 bm. „Księżniczka Foxtrotte“ .
Czwartek 29 bm. „Księżniczka Foxtrotta“ . 
Piątek 30 bm. „Księżniczka rmtrotra1’.

' Bilety do Teatru Nowości od 26 bm. sprzedawać 
będzie kasa zamawiań w Teatrze Wielkim, wejście 
od ul. Legionów, w dzień' zaś Przedstawienia oj godz. 
•5 poo. w Teatrze Nowości (.Pasaż Hermanów).

REPERTUAR BA G A TELI L W O W S K IE J:
Dziś i codziennie: 1) Afrodyta, żart w 1 akcie; 

2) Dział koncertowy z udziałem p. Białkowskiej, Śli­
wińskiego i satyry polskie), Windheim pie&ii i piosenki, 
Kamiński monologi; 3) Najnowsza operetka Lehara pt. 
Izydor w Alpaeli. — Cały' program oparty na stosun­
kach lokalnych i politycznych.

Repertuar Teatru Iiteracko-artyst. „U l“  ul. Osso­
lińskich 10. Dziś i codziennie w części koncertowej w y  
stepy Bronowskiego, Michałowskiego, Mirskiego, No- 

'skowskiej, Ordonównę], Wiklińskiego i Zielińskich.
Nadto program na wzór paryskiego Grand Guiguo 

lu „Piekielna zemsta" i „Smutny początek wesołego 
kouca". Szczegóły w af szach.

APO LLO . „Szukaj kobiety", 6-cio-aktowy dramat 
z uroczą Lucy Doraine w roli głównej.

M i

m
\a puniedzislsh slnia 28 sirzsśnte

w m m

K m *  L E W
Nowość!

iMytmorny sensacyjny
Wspaniała przepyszna wysuwa — bogactwo — demon kuszącej rozpusty w postaci kobiety 
Tragiczne i satyryczne Paktowanie życia ameryk. Intrygę drtmatu uzupełniają typy barwne i

tworzone. — Najnowsze kostjumy — niezrównana reżyserja.

W
demon s;ry - - .

z ekspres.ą dosKonaie^

—- Zebranie obywatelskie w sprawie Wilna. Zwią­
zek Ludowo-Narodowy zwołuje na dziś o godz 5.30 
popoł. w dużej sali Sokoła-Macierzy przy ul. Sokcla 
7, zebranie obywatelskie w  sprawie Wilna. — Wstęp 
za zaproszeniami, które otrzymywać można w  lokaju 
Klubu Zw. L. N. i Stron. Dem.-Nar. przy ul. Pańskiej 
11, 1. p. od 3—5 popoł.

— W asyl habstnrg we Lwowie. Parę dni temu 
przybył do Lwowa Wasyl Habsburg. Sprawozdawca 
nwisz widział go na krańcu miasta w handelku przy 
ul. św. Zofji, jak konferował, goszcząc się swobodnie, 
z grupą znanych przewódców ukraińskich. Przywo­
łany policjant odmówił aresztowania go.

— Anarchiści we LwOwie. Lwów pełny jest agen­
tów bolszewickich; ostatnio zauważyliśmy, że bawi 
swobodnie we Lwowie znany z działalności terrory­
stycznej, rozwijanej w Rosji, anarchistą Józef Myszu- 
ga (lwowianin).

— Otwarcie Miejskiego Teatru Nowości w dawnion 
gmachu Colcsscjm nastąpi we w torek dnia 27 bm. 
Pt emjera operetki Stolza pt. „Księżniczka Foxtrotta“ . 
Pierwszorzędne siły biorą udział w przedstawieniu, 
nowo skompletowane chóry i orkiestra, piękne dekora­
cje i kostiumy zapewniają już z góry wielki sukces 
tej miłej, wesołej i melodyjnej operetce znanego kom­
pozytora. „Księżniczka Fostrotta" będzie na pewno 
przez dłuższy cza* atrakcją nowego sezonu w  Pię­
knym, wygodnym i stosownym gmachu „Teafiu No­
wości",

— Z Teatru Małego, „Małżeństwo Lolj" doskonała, 
pełna humoru komedja znanego poety Henryka Zbierz 
chowskiego, której wznowienie w „Teatrze Małym" 
spotkało się z taidem uznaniem rozbawionej publicz­
ności. powtórzone będzie 25 i 26 września 1921. Ko­
media Zbierzchowskiego grana jest doskonale z nie­
ocenionym Gzymsem (?) Rusińskim na czele i nie 
straciła njc ze swej świeżości, inwencji I prawdy ży­
cia codziennego, które autor trafnje zaobserwował i z 
Wielką plastyką przedstawił. „Teatr Mały“ idealnie 
nadaje się na wystawienie tego rodzaju dzieł, jak tra- 
gjczno-komiczne „Małżeństwo Loli".

— Śmiertelny wypadek przejechania. Wczoraj przed 
połudn>etn zaszedł na ul. Zybłikiewicza wypadek, któ­
rego winę ponosi szofer, kierujący z wielką szybko­
ścią samochodem, dążącym w kierunku śródmieścia. 
Szofer Pud«lf Kopać prowadził samochód firmy kra­
kowskiej Gerson Nabel et Cele Kraut (Kraków—Pod­
górze), gdy wtem z kamienicy przy ul. Zyblikiewi- 
cza 15 wybiegł ośmioletni sjm dozorcy Michał Falus, 
któn dostał się pod koła samochodu i doznał ciężkich 
obrażeń, a przewieziony do szojtala niebawem zakoń­
czył życie. Szofer tłumaczył się, że pragnął wymi­
nąć wóz, gdy w tej chwili wybiegł z kamienicy w  
pogoni za psem chłopiec, a chociaż skierował samo­
chód w przeciwną stronę, z powodu oślizłych z wil­
goci kamieni nie mógł tego wykonać, wybec czego 
chłopak uderzony skrzydłami samochodu uległ w y­
padkowi. Szofera, rozbijającego się po mieście z za­
wrotną szybkością, pozostawiono na wolnej stopie.

— Ogień pokojo-wy wybuchł wczoraj o 6-tej wie­
czorem w pomieszkaniu lekarza dra Lautersteina przy 
ul. Sykstuskiej 37. Dzięki wadliwej budowie komina 
tlił sufit i wnet ogarnięty został płomieniami. Na 
miejsce przybył mały tren pożarny po u kierunkiem 
zast. nacz. straży, p. Spaczyńskiego i w krótkim cza­
sie doprowadził do umiejscowienia ognia.

I M S  I0SLET0WE
■Łódzkie zjednoczone fabryk5 mydeł tealetowych

i wyrobów kosmetvcrnycznych

J .  W Ó JT O W IC Z , H . G f l l T E L  i S -K A
ł ó d ź ,  w ó l c z a ń s k a  117

Wyborowe gatunki. 4327
Wystawa w oćcfr -ńc 17, miejsce 23.

  Zreformowana nauka śpiewu, część II-g&> prof.
Loeblowej wyszła z druku. Do nabycia u Altenberga 
i w  księgarniach. 4407

— Podziękowanie. Jaśnie Wielmożnym Panom dr 
Markowi Reichenstejnowj i Józefowi Kwartncrowi 
właścicielowi apteki za bezinteresowne leczenie i opie­
kę, względnje dostarczanie leków w długotrwałej chou 
robie. śp. Henryka Kwiatkowskiego składa tą drogą 
serdeczne podz'ękowanic rodzina, 4389

D r. W a ch lo w sk i L c-k arz  - D e n ty s t’
przyjmuje UL. AKADEMICKA 10. 39“3

Sejm kowieński odrzucił drusi 
pr&iekt Hynueia. \

Gdańsk. (PAT.) Z Kowna donoszą, że wczoraj 
kończyły się w Sejmie kowieńskim debaty w sp ^ u ' 
interpelacji socjalistów co do rokowań polsko-lM® ...
skidi. Po zamknięciu dyskusji przyjęto 37 „ _
przeciw 34 następującą rezolucję: 1) Projekt HyP1 ̂  
sa z dnia 3 wrześnią jest dla Litw y niemożliwy u 
przyjęcia; 2) W  stosunku Litw y do Polski Litwa . 
może przyjąć warunków, któreby bezpośredr <’ " 
pośrednio ograniczały suwerenność Litwy. Prze 
rezolucji głosowań socjaliści ludowi, socjaliści »

Gdajńsk. (PAT.) Tutejsze dzienniki ogłaszają ^  
muntkat gdańskiej Izby przemysłowo-handlowej.^^ 
stępujący przeciwko pojawiającym się ciągle w. 
sku pogłoskom, jakoby wkrótce miała nastąpić 2 
ną waluty w  Gdańsku. Izba handlowa powołuj®^ 
przytem na odnośny ustęp konwencji polsko-? 
skicj i stwierdza, że w obecnych warunkath i ■  
obecnym uizkim stanie waluty polskiej nie ma ^
0 zmianie waluty w Gdańsku. _______  ^

i '•

0diłcr.lecis crta na «ieiy 
ralusscwcl.

Diugjm obok' otwarcia! „Targów 
uroczystym momentem było odsłonięcie ufundoW^ 
go przez cech ślusarski orła na wieży ratusz0^. 
Nieprzebrane tłumy zaległy rynek, gdzje PrZf.“ . ..f 
rem ,-praetoriuni" miejskiem, zdobnem w f©stO“f^  
zieleni i chorągwie o barwach miasta oddziały ^  
zaciągnęły szpalery. Przybyli przedstawiciele 
korpus oficerski, oechy ze sztandarami, zastępy 
cerskie, towarzystwa i organizacje, oddziały ^  
pozatem tłumy publiczność’.

Po godz. 5 po poludnii przybył Naczelnik ■- 
stwa w towarzystwie wojewody Grabowskiego* 0  
Stanr.sława Hallera, gen Lindego i svxj prcyb°̂ ^< 
świty. Przed ratustziem zabrał głos pręż. J. N ^ 1̂ .
1 w  pięknycli słowach nakreśli! pokrótce szkic . 
iów wieży ratuszowej, poczerń nawiązując d® 
uroczj'stej mówił o symbolu orła białego wsk i 
na to, że niema siły, któraby go zdołała usut*3̂  
zajętego stanowiska, jest on bo w em wyrazem.^* 
uczuć, które żywi całe polskie społeczeństwo T-̂ ^  
gotowe w każdej chwili bronić starego polskie?
du przed wszelkim zamachem. ,1^

Chór „Echa" ixjd batutą p.. Kinalskieg^ 
wal piękna kanltatę Gorczyńskiego:: „Gaud‘  ̂ ‘ * 
Polon:a“ poczem w  imieniu cechu ślusarskie?0, ^  
łożony p. Gustaw Ptammer zaznaczył, że 
znakiem stwierdzającym polskość naszego Q(H 
zdobiący dzisiaj ukochane miasto srebmopióry 
zabłyśnie od dnia dzisiejszego na wieży ratus 
i zapanuje nad miastem, które ryle ofiar p°fli° ^  
obronie swej polskości. Imieniem cechu ślu531" 
ofiarował p. Pammer w  ręce prezydenta 
wykutego pracą rąk naszych, by w miejsce 
symbolu zaboru i nieiwoh jako widomy aa 
ści na wieży tej zabłysnął". j )R

Po ślubowaniu, że brać cechowa od inE -’ ^  
wadła stać będzie twardo na straży poBk0̂ 1 "(jS  
— ofiarował pi-zełożony cechu orła imastu- 
„Echa" odśpiewał hymn Nowowiejskiego z 
Lwowa" — wkońcu prez Neumami odczytał 3 $  
kcyjny a orkiestry odegrały hymn naród 
wnoczc-śnie wśród burzliwych oklasków t-'L’D -rp" 
opadły zasłony i na szczycie wieży błysnął 
bowany strażnik grodju.. oj-j J  srebmopió'V1

Nekrologia.
t  • naidr<,i”W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej

szej Matki
Henryki I v. Lcibschang II v. PaclnnF,r,â

odbędzie się Msza żałobna za Jej du*zę ^ ^ 
dnia 28 września 1921 o goćz nie T0-tej rancLyja' 
ściele Katedralnym, na którą krewnych, Pr poi-" 
i znajomych zaprasza ą w głębokim smutku,^), 
■‘ąne 4419 '
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O G Ł O s z a a r i A

B A P y W U P ę  ł f l K f ł l l  Mam ś’iczny śkleP 2 ma§azynem w śródmieściu;
i  n i l l l l !  11 ogromnych wspaniałych piwnic — komfort,

Szukam wspólnika do otwarcia interesu. Zgłoszenia:
^  ® J E © I > © I & © W I C Z # C h o r ą & c z y z i i y  I  $»•

^  Bo l e s ł a w  Kw a ś n ie w s k i
0r<iynuj

powrócił*
e jak przedtem: P I E K A R S K A  L. 8. 

od 3—5 popołudniu. 4312

2TJFNO I SPRZED &Z.
paftn 10—20 morgów z jednym albo dwoma 

na ,,a' ‘U f j szybami już produkują-emi kupujemy 
jo m .?Pnj7Ĉ  warunkach. — G1USEL & Śka, Rutowskie- 

U. piętro. 4292

■ loton , lokomobile, gatry, maszyny do obróbki
loreon .metali, drzewa, pompy, poleca „Pilot11 lwów. ba-

* 4203

J j M / s  i sp rzedaż najoiodniejszveh kapeluszy damskich
Ha f s|lPrych cenach. Szkoła

: ,ł !-sn v  w a l t c n u w e j .
o?.r1ł^ępnych cenach. Szkoła tnodniarsiwa i salon mód 

WALTO-g 'W E J. Nowy kurs modn-astwa 
?n>a się z dniem 1 października. Wpisy codziennieJ 1—ó-p

®ytt8nB Sztuczne zQby, platynę, precjo-a, złoto, srebro, 
na)Wżc szlachetne kamienie, perły, kupuje, wypłacając 

sz4 wartość. Strauch. Jubiler, Lwów, Legionów 29.
4 114

Obrazy dekoracyjne i anfycztro zbiortwe 
maszy ę ręczną do szyci; Ossolińskich 9,

4391

M I E S Z K A N I A .
“SZC7Pnifl z utrzymanym dli dwóch braci teclyii- ,. uaouiu k(5w potrzebne. cortepian pożadany.

pod adrem Dr Bory, Drohobycz. 4300
żonaty bezdzietny, Polak poszukuje 

a ., *“ *lUwii posady. Zgłoszeuia przyjmuje P. 
^ . ^ n dler Lwów Batorego 2. Sklep P. Soleckiego. 4344
" l& S y t f s m ia  5—6 pokoi z komfortem kupię za- 

°2ł.s..^ raz. Oferty pod „Milion" do BiuraSzeń i, »  taz. uieny pc„ „mu
««J l “ ■ T. Krzysztofowicra Sokoła 4,

* OSADY POSZUKIWANE.

4399

t t l l i ^ l a s o w e

Młcsiefi, Psiak, K 2 \  Osiada iwi^auctwa
^*i v P°lskich majątków w Rosji, jak u ks. r>angu- 
C? le*ni£a,*5?c*e ' innych. Zgłoszenia Administracja Słowa, 

wł. Kwiesielewicza. 4z72

WOLNE POSADY.
m ‘ "•'•iiaAUUlb 2 imnazium koedukacyme w Owocku 

'iste \\r poszukujejnauczyciela matematyki i ger-
ii wo * ii7.arunki około 0000 Mk., pomieszkanie, opał, 
_>o. ‘ w*adomość ul. Żyzyńska Nr. 7, II piętro na

   4403
" i  U h r a  do odbijania korekt i posług poszukuje 

. drukarnia Słowa Pol kieg- Lvóvn Zi-
Zgłoszenia r<S 1 1 - 2  I nd 5 — 7. _  _

RoŻME b o n t e c ie it a

. . hBrSlłifi Biuro „Eudowa“ , Romanowicza U , Za*
, , * W  k ł a H a  m K r r t t r  ł a r f a l ^ i  c f T ł l a r n i o  ł o K r i i l r ikłada młynyŁ tartaki, stolarnie, fabryki

ostaw 
4412

łk°w  szewskich. Porada techniczna. Dostawa 
:Ch maszyn.

z Krakowa wystawia w 
Pawilonie Głównym „Tar- 

v> ul p ‘,‘N“ Ligy Pomocy przemysłowej. Sprzedaż 
— ~  1, H‘ P 4416

ną ^  ' p^̂ *nwn a artystyczna w Zakopanem, r re* 
ren̂.’ .arSa,~h wana Pr2ez >Ligę Pomocy przemysłów ej'* 
ttp ’̂intj | j' schodnich“ w Pałacu Sztuki, w sal, konfe-
»>^5entmta ir-macie w Pawilonie Głównym „Targów1* u 
PjjJT Pomocy przetr ysłowej. 4417

1 PanOWiftT Kapelusze stare każdego rodzaju 
Kr,; pizerabia na najnowsze formy.

v Balon g Fabryka Kapeluszy Rudolfa Neuwelta,

%sar
l̂SklB T-

3284

nia Naukowa
T-uib Pedag. M. J l u  c  t .

V °-*a  Z Ogr (Ddp. - L w ó w
tCidLt.~i — poleca nowość:

U  KWlEClŃr X

* R a j o z n a s 7 w o
w  ^ C7efiólnen. uwzględnieniem

* M a ł o p o l s k i
... 1 ■'ni J* tekście: Cera z dodatkiem droży-
bW Książka niA,k i‘an^  300 Mi<P-

SzkoInvrh ^ a młodzieizy starszej i dla bi-
n 4409

k r

R^TlttlllSTA * Panów przerabia na najnowsze fasony, 
“ , f 7 ł i l  Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Tc i- 
dolfa Neuwelta, Lwów Bale .o va 3. d285

i M i a i a a s B B ę

Fabryka pojazdów

r lR
fOW . z o. p.

w  B Y D G O S Z C Z Y
z a s t ą p i o n a  we (.wowie przez

Hurtownię dla Konsumów
4332 cp. Z O. p.

u!. CnorąZczyzna 11 a.

Pierwszorzędna, oddawna istniejąca fabryk,
Wozy gospodarcze, iąimm [ wdzki wyjazdowe lej fabryki ŷsfaisione na Targach Wschocnich hangar B.

b a a a r a w i a g i a a a n a a r f l

Wystawiamy na , Targach Wschodnich".

Fabryka I&iap i towarów metalowych

To w. akc. 
f i l j a  L W Ó W ,  P la c  M a r j a c b i  9 .

bampy eisklrycznc, 
L a f f o w e  g a z a w e .

Kurniki 
i  plesyk! n a f f e w e *
Przyjmujemy zamówienirt dla naszej 
fabryki m  Wiedniu. Wysyłki za granic^ 

transito. 4401

00 i  U l i  i T APalO
kupuje się zeszyty, przybory szkolne i kancelaryjne, 
pap ery. tutki, b ibu łk i, mydła toaletowe — tylko 
w Hurtowni i aetaiifzznyiti składzie Firmy

BRACI GROSSKOPF i Ska, Lwów, Pasaż Hansmana 3.
4366

i .  M I C H A E L  i S p ó ł k a
zaklsdy chemiczne 

BERLIN - WIEDEM
dostarczają:

C h e m ik a lia
dla przemysłu garbarskiego ze składu 
Iwoweaiego przez Generalnego Repre­

zentanta na Małopolską

\m  A2RAHAM
Lw ów , PI. B ilczew sk iego  L. 3 . 

Adres telegraf. ,Chemikalia“ Lwów 
Telefon Nr. 561. 4359

DBmnmnH

z fabryki W6rmera w 3udapeszcie (format 47/63, na 8 lub 
4 stror.), bez moionj i stereotypji, do sprzedania lub za* 

miany na płaską pośpieszną maszynę drukarską 
Wiadomość w Adm „Słowa Polskiego *.

I)ESHAFE( Ska hendL-przem. j ib Oib,
TeS. 469

<1 pony i dęti

MicheliD

ul. Akademicka 
Dostarcza natychn ias

m r a o c i ie d o w
4378

P t r e l i i1

O s t r z e g a m
przed zakupnem od mego ojca 

realności przy ulicy Kochanowskiego 4 
„  „  „ Kochanowskiego &

„ Kochanowskiego 8 
bgdących « sfriljusn preess^.

4421 Z poważaniemInt. Jan Alcjzy Schumann.
n g d , °  rj> <ek£rzy, (hemlkAw, farmaceutów, drukarzy, fryz;

E T  I I  U  chrzęść, z.'kła 1 tEa w y.oau b:e 
j j . L Z . l i 0 n  lizny, biurek i t p

lw ów , ui. Łhorąiczyzny I. 11 a.
poleca
4001

erów, pracowników spożywczych i t p.
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wystawiaj* swe towary

na l i a n a c h  ^ s c h o d n iE ir
w HANGARZE „G“.

J )  ZfeSnocsone fabryki kołnierzy
i Spa. tow

i mankiet nelaIoisiQi»y:ii 
flkc- Budapeszt IX

Hrtur 8cifw?artz Bu-

ierg l, Beubrunn 
Koezlfs u 12 

2) Fabryka prsdokUuj « a r iz lim y c : 
dapeszt Wl Bolond — u- 10 

4 :|  2) Kni 1 i Syn, Fabryka m yśfl toaletowych, perfumerii 
:£ g  1 kosmetyki, Budapeszt S il. Bab. -  13

ł]i Bolaftny Brtur, Skiad win Kaszkowych i szampatiskich 
SJ Franz tlirman, Fabryka wyrobdw metalowych BHdapeszf 

¥1! Esanyi -  u. i \ 3- 
:E S  i )  Krajowa Fabryka przemysłu drzewnego mebli i ram 
Ś S  Budapeszt U- Hołd — u. 21.
^  1) Rudolf Stern i Brans, Eabryka szczotek w Debreczynie. 

8) Bracia Borger, oiwnica win vqjtiBskię(i i leczniczych.
5 p  Zastępcą powyższych firm węgierskteto jest

Ifima M A K  R A  Y  i S k a
-*»a
51 przedsiębiorstwo handlowe, eksportowe i importowe dla 
5 | Małopolski, Ukrainy i Wigier. 4406
Egf Z D rc Ita .©  b 3 r o s  -
- ”S Biura lwcwbkie ul. Słowackiego 16 18 £1. p. ,V. 

mięsaka na czas „Targów Wsch.“ w  hoteli
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HAKIEIHF Ż6&C10WS zraUkEia i uma GhfilifRInaza H. Kie-
Kamieni? sciiodz.. heg bólu. flhioujiu (początkowe). Ból w bokach i doł- 
itakl w zupełności ustają. wujoWJ ku podsercowym (gdzie acnodzą 

się żebra). Pobolewania V1 wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub 
też bezbarwna jak woda. JęzyK. obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. 
Wz !ęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i flk j««g  (Podcza ataków) w dołku i w Wątrobie 
zawroty głowy. Silne podenerwowanie. l « J  silny ból, który się rozchodzi ku stronie 
tylnej — w pasie — krzyzu i .ięga aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber 
i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz bói w plecach i klatce piersiowej (na prze­

strzał. Niekiedy wymioty żółcią,dieszcze, zimne poty, żółtaczka. 2149
Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog N. M3EM0JEIVSK( Warszawa Nowy Świat 16.12 .27.

Sojstarsza firma Poznańska, założona w roku 1 8 1 6
Dam tfankrwy

IS lcrszis '-  w o  - H a n d l o w o  - - c is lzx y

D E & W Ę S K I &  L A 1 8 M B
Tow. z 0£i j odpow.

Centrala: Oddziały:
w P o z n a n i u  w Warszawie

ul, Rycerska 38. w Szopienicach (Górny Siąsk)
Załatwia wszelkie interesy w działach:

1) RoliiicsO-handlowym, 4) Pośrednictwo kupna i sprzedaży,
2) Komisowym, 5) Hipotecznym,
3) Agenturowym. = - — 6j Finansowym.

Przyjmuje współudział w handlu z poważnemi firmami z inuych 
dztelnic Polski.

Przyjmuje udziałowców czynnych ns stałem wysokiem wynagro­
dzeniem i oprocentowaniem wkładu.

Poszukuje zastępców dla otworzyć się mających oddziałów we Lwowie i w wię- 
ksych miastach w Małopoiscc i b. Kongresówce. 4834

Oferty wprost do Poznania.
W czasie „Targów Wschodnich11 we Lwowie, adres reprezentanta firmy poda 

Reklama Prasowa, Lwów — ul. Ciiorążczyzny I. 7.

!̂Ul|t!ll|f!ll|lllll!lili89irgUiHini!llf̂
J22* ^

5?

§ k u p u j 1 |
1 J .  A .  B a e i e w s f e 1  f

zgłoszep ia we fabryce

ZNIESIENIE koło LWOWA. I

E a ^  A .  S ż c a s e r R i a n  ‘ Z C z y ż e w s k i
Handel marek zagranicznych i Dom a]enc\jno-kotnCsowy c3ńa Handlu, Pf*0' 

mysłu i .toinictwa — Lwów, ul. fćietona 33.
Reprezentacje tabryk krajowych i zagranicznych, dla artykułów chemiezii)'^1 

spożywczych, tekstylnych, wyrobów papierowych i t. p. Przyjmiemy zastępstwa Pie(J,j 
szcrzędnych fahryk. Zatrudniamy silny zastęp dobrze wyszkolonych podróżujących. Ą-

Wydawnictwo czasopisma „Fiiatelista" Centrala międzynarodowego ZwiąZ^ 
Filatelistów i Korespondentów

■*1
P IE R W S Z A

]  M a ł o p o l s k a  F a b r y k a j

A

Ż  K
z hut krajowych

dostarcza w s jo n o w o  as krótkim  t e r m i n e m  d o s t a w y

W i e  I M k k i r  M m

Kraków, Sławkowska i.

2nź, rząd. up. geom. cyw. 
we Lwowie ul. Mo­

chnackiego 22 przeprowadza działy majątków, parcelacje, 
odgraniczenia i wszelkie inne pomiary. 3715

1 wagon śrub
1000 sieczkarń 4373

25 gniotow ników
maszyny do wyrobów cementowych
motory elektryczne i dynamo-maszyny, oraz w. i.

tanio sprzeda „PIftN“
Zakłady Przem ysłow e L W Ó W ,  

LwowrHa 48  — tei. 4  7-8.
Na „TARGACH WSCHODNICH1' pawilon 
— prow. „Fu grupa VIII.. stanowisko 15. —

1M JR T O W H IA  d l a  K O K S U  M Ó W
sp. z ogr. odp, we Lwowie 

Rinro: C h o rą iic s iyzn a  l l a .  Skład: R o ira ro w ic z a  11. 
Najtańsze miejsce zakupna wszelkich towarów włóknistych 
ja, sukno, szewioty, ka.ngarny, calgl, płAtna, zellty 

i t. d, i t. d. 093
>utowe ubrania I bielizna, Obuwie dla robotników 

i skćry. Sprzedaż hurtowna . detaliczna be. ogranicze­
nia. Zastęj stwo wyborowej CYKORJI fabryki „Gleba “  

w Włocławku. Sprzedaż tylko hurtowna.

Naczynie emaliowane
w wiel łcisa w y b o r z e  

poleca
a h tg n i h a l s k i

Lwt-y, Sobieskiego I. 3. 3956

J? e u  J p l ł“ Sita handl.»przsm. Łw«i«ł,
^ U U llA l U u|# Akademicka 15. Teł 469

Dostarcza natychmiasi 4379

Pasy transmisyjne
d £ 8 $ E D f lf i V  z s ie rśc i w ie lb łą d z ie j 

T  d la  kopatń  i  fa b ryk .
11-krótna wytrzymałość pasów skórzanych.

S R E B R O  I K I M S K B E
s Ił i o we, z gwarancyą 2C-Ietriia, poleca L tan, sław T.VIERZ- 
BlCltf!, m a g a z y n  P o r c e l a n y  i Szk  : LWÓW,

ul. Hailcka 4. - 4043

wyrciM drzewiycii
8 « »  Z .  E a a * ,11 |  B  O
if y Ja ro s z .o lc a c h 't .  W a t e ic c
I  poszukuje 4382

w większych ilościach

l a e h M d  a s t a t w o - u w s a i ^ ' 
p a p y ,  g o n i ś w ,  w a p n a .

i in n ych  m a te r ja łó w  b u d u w i^ rty
do=mrczają natychmiast

SiORSZOWSK!
L w ó w , u l. B is u r la rd a

(boczna ul. Batorego).

^  druk®.rai „Siowa Poisklt^o" Lwów, Ziciorow»sza 11-1% cod zarz, Wilbełow A o M to  Skżzy&zyaskleso.


